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j. _ Kroków, 26 listopada.
U^wzutn stanu zwyciężył. Pizesilenie gabineto- 
ty* ^lóire wywołać chciała narodowa demokra- 
- * Wycofując p. Grabskiego z rzędu, zostało
**że.Sbane.

będę wrogowie nasi m ieli radosnego vvj-L R i
*0W) K '* ------------------^ka, ze w en w iii gdy wazę się losy poko 

Sdy zagrożone sę prastare dzielnice p,,n- 
ty gdy doniosłe sprawy gospodarcze doma- 

Włn̂  ^  enc'rg ‘ cznej, planowej akcyi, że w tej 
chwili skłócone stronnictwa polskie po- 

^  ^ ia j ę  ster państwowy bez sienników. Kraj 
 ̂ .doterregnuin", walki o władzę i  je j 

^ ^Rczalnych skutków.
j “l'bkie zażegnanie grożącego kryzysu stano- 

< ------------- w w i; l iv «n v fh  Chlub-

----------   - ę - ------------— -----

Sejmie i społeczeństwie posiada granitowe 
oparcie.

Narodowa demokracya spostrzegła — po nie- 
wczasie — do czego doprowadziła jej fanatycz
na i zacietrzewiona polityka. Pozostała osamot
niona, wyrzucona jfoza nawias twórczego życia 
politycznego. Próbuje więc teraz odwrotu. Sta
ra się na nowo wejść w kombinacyę rzędów ą, 
cboćby za cenę zmniejszenia liczby siwych re

prezentantów. Należy jednak wątpić czy inne 
grupy tę nową propozycyę przyjmę. Pocóż zno- 

' wti zwężać platformę Ldeowę, pocóż otwierać 
i wrota ludziom, którzy może chcę do gmachu 
! wspólnej pracy wprowadzić — konia trojań- 
i skiego?
! Porażka i odosobnienie endecyi mogę wyjść 

tylko na pożytek kraju.

Odwrót narodowej demokracyi*
Narodowa demokracya nie porzuca rządu koalicyjnego'4. — „Nieporozumienia**, 

Akcya endecyi za uratowaniem ministra Kucharskiego.
, Warszawa (Tel. M ) Pomyślny przebieg i szyb* 
j kle zażegnanie grożącego wskutek ustąpienia 

p. Władysława Grabskiego kryzysu gabineto
wego podziałały mocno otrzeźwiająco na naradoJM *’ "•‘ ‘ C 0 -----TC - u _ .

* dta naszych ugrupowań politycznych chlub- < w-ego podziałały mccno otrzeźwiająco na
2  ^ iadectw o dojrzałości. Okazały one, że ro- { wą demokr&cyę. Stało się to widoczncm w cięgu

nakazy m yśli państwotwórczej i  że j czwartkowego dnia- Nie czytano dawno w  Gaze-
T °s ty  do syluacyi. \ cic Warszewskiej tak pełnego żałości i przygnę-
^ W ą tp liw ie  jednak ogromna część zasługi ; bicnia artykułu jak w numerze 323 z dnia 25

,t*ttłiysmem załatw leniu sprawy przypada w ! bm. Publiczną przygrywkę do ekspiacyi poparły
• oświadczenia poszczególnych polityków związku

anerT -  prez. mm,
*-• ™ poufalił on swą

Witosowi. Po pierwsze bo-

*Ć0h\,i op się na tak jasne postawienie rzeczy, ] Iłutanowicz ouwi 
6T|ł _ . .— ,,„ .„ . , i ,mi7ii wiayulki-n Dróbom ' Witcsa, tłumacząc

LWMfni. x \s .» v
dotychczasową działalno- { ludowo narodowego, że narodowa demokiacya

mimo ustąpienia p. Grabskiego nj< 
rzucić bynajmniej obecnego rzędu 
Uproszony przez związek ludowo narodowy p3tt

ba stanówLsku premiera zyskać sobie szia- ! mimo ustąpienia p. Grabskiego nia pragnie po* 
i zaufanie olbrzymiej większości stron- \ rzucić bynajmniej obecnego rzędu koalicyjnego,

J-S-tty',, '• i'-.- ! TTnrn.'7nn« nrai>T ł.«.!mek liTo ułatwiło znacznie sytuacyę. Powtóre Dubanowicz odwiedzi! prezydenta ministrów
jleżnie przeszkodził" w szelkim próbom i Witcsa, tłumacząc mu. ze cały zatarg onegdaj.

, ...i-----1 szy należy uważać za nieporozumienia. Nie ulegaj^ ^ lek a n ia  kryzysu, czy stworzenia jakiegoś .
^^ł^oryum , że połażenie dojrzało do roz- już wętpliwości, że narodowa domokracya Sipo* 
|̂ 0ySńięcia już w przeciągu kilku godzin i ■ strzegła się, że polityka Jej naraża związek ln* 
g ^ ^ y lo  się skrzepnięciem podstawy, na której ! dowo narodowy na splcndid isolation na tere-o j  —

, :ząd. j nie sejmowym i w działaniach politycznych. A
jy^fcepnięcie to jest bardzo wyraźne i  ogrom- ] by do tej ostateczności nie dopuścić związek lu- 

Kę iosłe* ? dowo narodowy gotów jest nawet zrezygnować
wyglądała bowiem sytuacya aż do dni z  teki ministra skarbu byle zatrzymać pana Ku- 

jjpńeh? ! charskiego na stanowisku ministra byłej dziel-
ll̂ 0 r spoczywał w  rękach gabinetu koalicyj- | nicy pruskiej. W ydaje się jednakże bardzo wąt-

^ł^wolanego wr najcięższym okresie grożą- j pliwe czy stronnictwa sejmowe dadzą się wzięć
-- . . -------- Tnim/^uYiuiann ero narodowei demo-"'•J ljv . KJ — - -

bRy azyi. w  gabinecie tym reprezentowane 
^yi^szystkie stronnictwa, nie wyłączając en- 

4 ,uż sam udział tego ostatniego stron- 
uprawiającego politykę wybitnie „swoi- 

^ ^ - e c i w  nę w każdym niemal punkcie clę- 
P o w a żn e j części innych grup, powo- 

musiał, że wspólna platforma członków 
wtąjjbyla nader wązka. Ogranicza.a się ona 

l ylko do doraźnej akcyi obiony kraju, 
^ 6 ( 1 ^ u pracy na przyszłość^ zwłaszcza w 

Al, społecznej, nie byio.
wązkościę piatfc rmy ideowej słabą sto- 

y  tałrże podstawa wzajemnego zau 
^ ó e t  ’' iaszCŁa w dalszych fazach istnienia 

fcdy nar. demokracja mimo udziału 
iic  ł awnie już frondowaia, nie wie- 

, » "'łusciwie, czy cały szereg grup maję

Jr-* ■- - —v
na tę świeżo zainieyowanę grę narodowej demo- 
kracyi. , ,. i ■ ^

„ W a ru n k i^  k a p itu la c y i.
Warszawa. (PA T ) Sejmowy Związek ludowo- 

narodowy na posiedzeniu odbytem w czwartek j 
uchwalił co następuje: Wobec tego, iż z pew- i 
nych stron podsuwane jest Zw iązkow i ludowo- *

narodowemu z powodu ustąpienia z gabinetu 
dotychczasow-ego ministra skarbu, dążenie do 
załamania zasady rzędu koalicyjnego Związek 
ludowo-narodowy stwierdza, że jak zawsze tak 
i  obecnie uważał jedność całego narodu w. 
trudnem położeniu państwa za główną swojej 
polityki podstawę. Zgodnie też z tern Związek, 
ludowo-narodowy uznaje za wskazane, aby wt 
obecnym stanie rzeczy u steru państwa stal 
rząd koalicyjny, będący wyrazicielem jedności 
narodowej. Zwiąizck ludowo narodowy oświad
cza jednakże, że niezbęunym warunkiem udzia
łu w rządzie istotnie koalicyjnym jest:

1. Uniezależnienie p^ ityk i rządu, a  w  szcze
gólności polityki zagranicznej otd wpływu czynni 
ków nieodpowiedzialnych konstytucyjnie i za
pewnienie jej jednolitego kierownictwa oraz od
danie władzy nad wojskiem odpowiedzialnemu! 
przed sejmem rzędowi. j

2. Podporządkowanie cale] polityki wewnętrz
nej konieczności uzdrowienia finansów j-ali
stwa i  wyzwolenie życia gospodarczego z krę. 
pujących je nadmiernych ograniczeń państwo
wych. ’ l

3. Zapewnienie stronnictwom udziału w  rzę
dzie i wpływów na politykę stosownie do rze
czywistej ich siły w  sejmie tego warunku ele
mentarnego rządu koalicyjnego.

Za politykę rządu, któryby tym warunkom 
nie odpowiadał iązek ludowo-narodowy nie 
inóg'by wzięć na siebie odpowiedzialności. 
(Nasz korespondent ośw ietlił powyżej co u- 
chwały te oznaczają i które z nich należy brać 
na seryo. Red.).

\   . .   ----------------------------

Rząd francuski uznaje rząd sowietów.
Zniesienie blokady. — Wrangel nie reprezentuje już Rosyi.

Warszawa (Tel. M.) Z Paryża nadeszła tu sen- ( zaznaczył że armia gen- W rangladla Francji n ie
rjna wiadomość tej treści, że prezydent mi- j istnieje więcej i że generał Wrangel wobec Fraa-

:h nnnistiów idzie z nią j “ '^ iów  Leygues złożył przed komisyą jziiy dla j cy^ nie reprezentuje więcej rządn rosyjskiego,
gabinetu i czy chce a la i spraw zagranicznych oświadczenie, że rząd l « n  | Rząd francuski uważa się za zwdaicny cd wsiał 
cy wytrwać. * cm  ki pcst-mowU znieść blokad? Rosyi sowicc- | kich zobowiązań wobec Wrangla. Resztki armii
—: - 1 — ... «l-m t kiej i zezwolić a nawet popierać nawiązanie | ge n e ra ła  Wrangla będą przez Francyę zaaprowi

przemyr lewych z Ro- ‘ * ’ ’ ’ —

rządzie swych nrinistiów idzie 
fcieauwnikauii

sacy,
msln

Pfzy współpracy -------- _ i f a 
lenie obecne miało w obu powyższych . . .

doniosle> a dodatnie skutki. I s^ą^^owibeka! Francuski prezydent ministrów
! o W d c z y t  że rząd irancusK uznaje rząd ^

wypowiedziało bowiem swą zgo- J 
na zarys programu przedstawionego 

"etniera. Program ten obejmuje zaś nie- 
sprawy doraźnej-obrony (pokój, Gór- i 

j W ilno), ale i prol

zow'a«e jedynie ze względów hurnanitamycli leca 
o jakimkolwLek ułyciu tych wojsk nicmoże już 
być mowy. i :

Wniosek F.S. L. w sprawie pożyczki we Francyi.
Warszawa (Te!. M ) Jak mnie informują klub

’ ' i m u u j ,  aie i problemy natury guspo- 
^  administracyjnej i społecznej. Zw la- 

^<>Aiedź zrealizowania szeroko pomy- 
ie forui społecznych jest. bardzo zna- 

ważną.
? ^ty(j^ 0 zaufanie poszczególnych grup, ____________

I Iliad kowieński wobec Polski i Żeligowskiego*
  ^  m .  M _ -  — T  "ł _ W  — • A  - . W u f M Y i w / j l A a

w sprawie zaciągnięcia we Francyi pożyczki w
PSL Ph is ła  zamierza w najb«iżwryni czasie zgto- | kwocie jednego miliarda franków.
sić do buławy mar-zalkowTUiej wniesek n-gly

»ą lF'* . . . . . . .
s tron n ic tw a  w ypow  ied z ia ły  sl<  ̂ V',SZ: < \

- *Ł- destiukcyjnej robocie endecyi. j 
*  stworzyły wspólny plan uztalanja na j

PryVs'ęp ić teraz do swych, ir.ez 
tch zadań spokojnie, świadom, żt

?y- 
ze w

i
Ryga (F.ast Expr;s) Z Kowna donoszę: Rząd 

kowieński oświadczył, iż ni® za-ssnje Bigdy.-rb* 
kOł»nń bszj*;-v>-.r.c-u z ^eiigewskim . ncieminst

*&K.   .
e za. iiaiszy ciąg konfeiąncyi

siciej. n z id  kowieński ż-dać będzie przywróce
nia eu.iatcwo sprawy wileńskiej, czyli oddania
Vi-ii.ua. Komisya kontrolująca z raoiienia Ligd 
narodów zwróciła się do rządu kowieńskiego agetów jw t wszcząć ra.ko wanta z rząd-za ęcisś.im , .......   —

u.w ażajęc ^n f,r> >■ i u i , p il- Lonfeiencyi s-uwal- f żądaniem zdemobilizowania armii, dądanju te-
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nie został sprzedany przed losowaniem
w obec  tego

ciągnienie będzie powtórzone
1. 1. 27 b. m.

WylasowanebędąDWANUfóEftYzmiijonowemiwygranemi

\c\6*
Obecnie otrzymał Joffe radio z Moskwy# * ^ * 0  
rem rząd »o «łe ck i zaleca ma prz^Łpl:stf$ 
rokowań.

Bjial itiSEtji poteiskiej i  fiygi iliOS
Warczawa. (Telef, M.) W yjazd d e le g a t  r  

stów 9ejtnowych do Rjgi został odroczony * ^ 
dzień. .Nastąpi on ko!o soboty, najprawd°V ^  
niej dnia 4 grudnia. Zwloką ta s powód®* 
została przyczynami natury technicznej.

mu rząd kowieński odmówił, czyniąc wykonanie 
S&leintfti od przeprowadzenia demcsbilizacyi ar
m ii polskiej.

Zatejieraie woiiti pisbistyis w ib fiim
Genewa. (PA T ) W ied. B. K. Celem zabezpi-e- 

iiim  ym M M m m m m m t mmmmmmm

czenia wolności plebiscytu w Wileńskiem Ruda 
L ig i narodów po wysłuchaniu delegatów poi 
skich i litewskich uchzalila  wysłać tam mię
dzy narodowy kontyngent wojskowy w sile 1800 
ludzi. ■ r

Powrót Konstantyna do Grecyi
Ateny. (PA T ). Ogłoszono tu pólurzędo^* 

świadczenie, w klocem powiedziano, 1 
stanowczo obstaje przy powrocie Konał**1** 
a to z tego wzgiędu, że Ujawniła w *
względzie wola wyborców. , ,Jg

bsiim. (PA T ). Jak donoszą, partyn Ven;**  ̂
sprzeciwia się referendum i postanowiła nlS ** 
w nim udżu.u. ^

Horsat, (PAT . Radio). Prem 'erzy fr »ncU JJ 
angielski i w.oski zbiorą się w Londynie 
konferować w spraw,w tronu greckiego*

miMłiSa* e n

Kauen. (PA T ) Radio. Na notą Niemiec, ckre- j odpowiedziała koalicm, że wojska to n*« aalażą 
^lają.ft^ pOzOStawUnJa francuskich komend wej* , do wojsk okupacyjnych, leoz do kcmlsyl kon* 
altowych w BaisbiWfiu i  Mannheim, jakq nie j tflolmoj. Wobec tej odpowiedzi rząd niemiecki 
dające się pogodzić z traktr.tein pokojowym, będzie nadal obstawał przy sweiu stanowisku.

swmagflgEMimcia r« «wn— mim

Odwołanie posła polskiego w Waszyngtonie.
Przewidywane zmiany na stanowiskach dyplomatycznych.

Dar Hardinga dla Polski.
, Warszawa. (P A T ) Dzienn.ki donoszą! 
prezydent Stanów Zjednoczonych Ilardin  ^  
ło osobiście na ręce Hootera 2500 dolar®**' c 
cel niaaienla pomocy dzieciom w k u j 
wschodniej Iiuropy, a przedcwiszystkle® ^
sce. )

Warszawa (Teł. M-) Korespondent warszawski 
Gońca Krukowskiego dowiaduje się, że w naj- 
bpiższych dniach należy oczekiwać odwołania 
po*ta polskie ęo w WaszyngtLnlo ks. Lubomir
skiego, Również postanowione jest. obsadzenie 
Jńacówki dyplomatycznej w Londynie. Także w 
innych placówkach dyplomatycznych Zajdą po
ważne zmiany,
"Potrzeba reorganizacyi ministerstwa 

spraw zagrąmcznych.
W nm nwa (Tcl. M.) Stosunki panujące w mi* 

oisieryum spraw zagranicznych spotykają się

w dalszym ciągu z ostrą krytyką w  kołach po
selskich. Pomijając już potrzebę reorganizacyi 
centrali ministerstwa bardzo wiele pozostawia 
do życzenia obsada naszych placówek zagranica: 
nych. Niezrozuniiałem jest również postępowa
nie ministra spraw zagranicznych Sa.picliy, któ
ry doskonale oryentując się, jak wielkie zna
czenie przedstawia dla nas placówką londyńska 
dotąd zwleka z nominacyą posła polskiego w 
Londynie- Nie jest wykluczone, że sprawy powyż 
sze odbiją się w sejmie w formie imterpelaęyi, 
odbo.wniosku nagłego. }

Nota polska do Oziszerina w sprawie rokowań,
Rokowania w Rydze w Atmosferze niepewności. — Taktyka delegacyi rosyjskiej.

Propozycya rządu polskiego.
Warszawa (PA T ). W ydział prasowy minister 

•tw a  sprew zagranicznych komunikuje:
Dnia 25 listopada 1020 roku minister spraw 

Bagra.niczuych Sapieha wysiał notę następują
cej treści:

Do parna Cziezerina, komisarza indowego do 
isptraw zagranicznych rosyjskiej federacyjnej 
rzecz ypospolLtlej rad — do parna Rakowskiego, 

" komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
ukraińskiej federacyjnej rzeczypospolitej rad:

Od chwili ponownego nawiązańia rokowań 
pokojowych w Rydze dełegacy.) iządu eowlb- 
eklego słosajo taktykę, która pomyślny pna- 
fclcfl rokowań ^JcOmaio utrudnia. Bezpodsta
wność protestów, ponawianych przez delegację 
łow iecką, każe przypuszczać, że wi3.ściwym 
jch celem jest albo dzialaiye na zwłokę, albo 
wyzyskanie rokowań do celów agitacyjnych. 
Dzięki tym protestom rokowania w Rydze od- 
bywają cię w  atmosferze niepewności, która
*ioże łatwo wpłynąć ujemnie na ich rezultat. 
Odpierając kategorycznie wszelkie stawiane

mu zarzuty co do niewypełnienia warunków
rozejmu i nie mogąc przyjść do wiadomości' 
zapowiedzi wyciągnięcia jakichkolwiek ko-nse- 
kwencyj z tych protestów w  dalszym toku ro
kowań, rząd polski stwierdza jednoczosnlo, że 
ttle rtź fł' y się zgodzić aa ta, aby rokowania po 
k«J**r», d « fctóryak przystąpił ze Szeferem tlą* 
żSAlom saksńczsKia wojny, m iały slu iyć jakim  
kelwi&k *b aczujm  calam. W  przeciwieństwie 
do tego, co się dzieje w Roisyi, rząd pol3ki prze
prowadził już demobilizacyę siedmiu roczni
ków  i w ten apoeób zmniejszył siłę a.rmii, są-

dnakio taktyka dclatjncyi sowieckiej mOi0 wżbn 
dzii wątpliwości c« do szczerości dążeń rządu 
sowieckiego ao ostatecznego zakończenia stanu 
wojennego. Dla usunięcia Wątpliwości w  inte
resie pomyślnego dalszego rozwoju, rokowań 
pokojowych rząd polski proponuje:

1) L stulić natychmiast przez delegacye ob« 
rzędów traktat, w  którym definitywny traktat 
pokojowy ma być podpisany.

2) Natychmiast po zajęciu przez wojska stron 
obu linij, przewidzianych w rozejmie. omówić 
na konferencyi w  ltydze gwaraneye wojskowe
trwałego u trzy mo mi a stanu pokojowego,

Przy tej sposobności nio mogą n,'.e wyrazić 
głębokiego zdumienia z pów&dn stanowiska, 
zajętego pizez dclegacyę rządu sowieckiego w  
Sprawach zwrotu zakładników i wymiany Jeń
ców, które przeczy wszelkim powszechnie u- 
znanym zasadom humamitaryzmu.

Rząd polski protestuje szczególnie przeciw 
j as krow ie bezprawnemu zatrzymaniu członka 
misyi pan,a Filipowicza.

Oczekując rychłej odpowiedzi rządu sowie
ckiego w  sprawach powyżej poruszonych, rząd 
polski będzie gotów dać luźdej chwili odpowie
dnie instrukeye swgtjej dtlegacyi w Rydze.

Minister spraw zagranicznych: Sapieha m. p. 
— o c o —

■Warszawa (Tcl. M.) Rosyjska ageneya .praso
wa donosi z Rygi. że proewodniczący rosyjskiej 
delegacyi pokojowej Joffe oznajmił przewodni
czącemu Dębskiemu, że del.-gucya ecwiecka u* 
w n/a wyjaśnienia udzielana przez rząd pala>i

dząc, że hie będzie ona mu potrzeoną do po- j za wyczorpująoe 1 doatattczno, oraz podkroiR  
p frc ia  wykonania i rozwinięcia pieljm inaryów  jednocześnie, że przerwa w rokowaniach wyai* 
pokojowych, podpiMuaych w Rydze. Obecna je* i kła jedynie z in icjatywy delegacyi sowieckiej.

Z  ezd P. S. L. w  Cieszyn^* ^
Warszawa. (Telef. M.) Zwołany został do ^

szyna walny zjazd delegatów PSL na ® 
Cieszyńskim. Na zjeździć tym referat o P° 
niu. politycznem wygłosi pos. prof. Bobek- ^  
mienia sejmowego klubu poselskiego ^  
sta udają się na zjazd prezes klubu Dęli"*4 ’ ™ 
Rączkowski, Bujak, Wasilewski 1
leiae w ja w * m 111 ■.■■■1. ...... ■> . i .»j u.

Dyskusya sejmowa.
Na wczoiajszem posiiodzeniu Sejmu 

się głównie sprawozdaniem komisy i ®' 
budżetowej o ustawie w przedmiocie Pr  > 
nia obtiigacyom Towarzystwa kredytów2^0 
myslu polskiego -gwara.ncyi skarbowej- I - ?

Referował poseł Brun, w dyskusji 
glos pp. Majewski (Z.v, lud.-natod.), yOl Afc 
ski (nar. Zjedn. lud.), Dsiecki (P. 13. L.)t 
ski i Perl (P. P. S.). p C*

Przyjęto rezciucyę kom isji z p o p ra w M ^ ^  
aieckiego zmierzającą do zabczj>L.czenła 
sów państwa. ^

Następne posiedzenie dziś o godz. 4 P°™

Ferye se.mowo.
Warszawa (Ted. M-) Jak słychać 

we rozpoczną się przypuszczalnlo °}t0 a(j 
dnia i potrwają miesiąc. Głosowani® 0 9 )***
kułem SO konstytucyi (senat) przewidy^ 
w piątek 3 grudnia. .

I Djoi sja niiaislia pnaiBila i
! Warszawa (Tel. M-) Minister ChTlA110̂ ^ ^ *  

sił dziś oficyalni£ swoją dymisyę * 
ministra przemysłu t handlu.

z tł,k|
Perlrakiacyp ceitm obsadzeni4 

ministerstwa skarbu.
Warszawa. (Telef. M.) Prezydent , J j 

W itos odbył wczoraj ćUuiwzą konier o((\S :
derami klubów sejmowych, z k t , 8Kfl, # 
sprawę obsadzenia teki ininisters ' ^
Narady te poprzedzone zostały * 
panem Steczkowskim, ktćn-y P°5  ,flC rt,l^ 
reg warunków i  zastrzeżeń, #^3^ j. pr® 
od ich uwzględnienia przyjęć'® ‘na ^ 1* 
W itos poinformował o " a iamkaV - y  z®8* v  
kowakiego, prezesów klubów, kt jnj3t 
sobie czas do namysłu. P rezyd en t ^
znaczył, że na decyzye stronnień-' 
do piątku godziny 2 popołudn iu . .

Minister Śliwiński P ° z0* tf|e,
Warszawa (Tel. M.) Jak się n* 

ster aprowizacyi Śliwiński po*®8 
stanowisku. Słychać, że nosi się ^  - 
po- óciągnięciu kontyngentu zi)0/ f ńre tem 
likwidacyą tego ministerstwa, ktor 
przestanie istnieć.

—  C C O -
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•.Dopóki komuniści są  przy władzy, nie może być mowy o prawdziwym  
Pokoju“. —  Gorączkowe przygotowań'a do ataku na Polską. —  MobiiizAcya 

toęzczyzn co  36. roku życia. —  15 nowych dywizyi si.oi pod bronią.
( /  e l r y n t t n  i c ł a n u y  „ U o ń c a  i i r u Ł o t c t i / t i e y o " ) ,

L O N D Y N , 25 listopada.
t ^Pecyalny wysłannik londyńskich „Times‘ó 
J °'y  miał sposobność zapoznać się dokładnie 

stosunkami w  kosy i sowieckiej, ogłasza w  
°ie<n piśmie następujące wrażenia z podróży. 
. .0minującą cechą obecnego nastroju w  Ro- 

I * i est powszechne pragnienie pokoju, Obja- 
8ię ono u wszystkich warstw i partyj z 

^yjętkięlTj komunistów. Wszyscy są o tern prze- 
?nani, i e dopóki komun ści są przy władzy, 

..e nmżv być mowy o prawdziwym pokoju, po- 
nie ukrywają oni swych planów pod- 

Kj ŵ'atm
j e® *honarchistyczna mazwolenników w  miastach 
U**? Prowincyi. Porównanie warunków obecnej 
Wznej egZyStenCyi Ze stosunkami, jakie pano- 

j  o  za dawnych rządów, przywodzi wiele sfer 
L°, ^Onkhizyi, że tyiko car może przywiócić 

porządek. Car, któryby dał gwarancyę 
nie wróci do rąk dawnych właścicieli 

*ch majątków ziemskich, miałby za sobą 
w.-zystkich wieśniaków w kraju.

Pomimu chaosu, panującego na wsi i zupeł
nej katastrofy ekonomicznej, Rosyanie sądzą, że 
upadek Wrangla wzmocni do czasu władzę rzą
du sowietów. Bolszewicy wytężają wszelkie siły 
ażeby przez nawiązanie stosunków gospodar
czych z państwami zachodu polepszać zwolna 
a systematycznie położenie gospodarcze kraju 
i przygotować na tem podłożu nową kampanię 
wojskową. Z ostatnich przemówień Trockiego wy  
nika jasno, że bolszewicy mają zamiar wznowić 
na wiosnę wojnę z Polską, po likwidacyi spra
wy wileńskiej oraz nawiązaniu bezpośrednich 
stosunków z Litwą i z Niemcami.

K O W N O , 25 listopada.
Moskiewska „Praw da" donosi, że kosya so

wi ;cka czyni przygotowania do kampanii zi
mowej, powołując pod broń wszystkich męż
czyzn do 36 r. życia. W  przemyśle, który na
leży podtrzymać, mężczyzn zastąpią kobiety. W  
rejonie Moskwa — Witebsk znajdu,e się 15 ćy- 
wizyi, świeżo uformowanych.

Los naszych jeńców w Bolsze
.  W a r s z a w a ,  25 listopada,

jp d osoby, przybyłej z Kijowa otrzymał „Kur. 
lięrs*'*‘ garść w.adomości o losie naszych żol- 
o r*vi którzy mieli nieszczęście dostać się do 

bolszewickiej.
°la tych ludzi przechodzi wszelkie wyo- 

Jf ?Cftie. Liczba jeńców polskich w  Kijowie 
ęj^yższa 12U0. Władze bolszewickie głodzą 

n'»rażają na głód i zirnno, a pomocy nie 
ci ludzie znikąd. Zdarzają się przypadki, 

aj ł .eslątkarni leżą mdzie opuchli, którzy cze- 
‘izl îił'crci, jak zmiłowania. W  kim pozostały
tt resztki energii, ten stara się ue cc z o- 
»V * znaleźć schionlenie u rodziny polskiej. 

ifttx °  to trut*»o. Ludność polska, gnębiona 
oj po naszem wycofaniu się z Kijowa, 
o| S|<« przyjmować jeńców, tein bardziej, ze 

icy opublikowali rozkaz, na którego 
,^awie gospodarz, kryący u siebie—   jeńca,
 ̂ IeSfa karze rozstrzelania narówni z jeńcem. 

If ** tacy zbiegów e ukrywają się po cmen- 
**yi ^  nocy> a tylko na dzień przychodzą 
ć t*eiłl do swych opiekunów, aby przyehwy 

pokatmu i znowu uciekać i znowu
Ni

ltitie<?awno przybyła do Kijowa partya pol- 
‘iór hóc-ów z Charkowa w  liczbie około 700, 
- y ptzez dwa dni nie otrzymali jadła i żywili

się tylko mięsem psów, które wyłapywali po
wsiach i miasteczkach.

Cz sto widzi się, czy to w  Kijowie, czy to w  
Zytomieizu, gdzie umieszczono 600 polskich jeń
ców żołnierzy, jak niektórzy z nich chodzą w  
workach, gdyż tylko taki pozostał im sposób 
zaopatrzenia się w odzież.

Obecnie, gdy zbliżają się mrozy, muri się zna
leźć instytucya, któraby zajęła się losem tych 
nieszczęśliwych, pozbawionych opieki. Czerwo
ny Krzyż, w  którego zakresie działania powm- 
noby się znaleźć miejsce także dla tego rodzaju 
pomocy, obowiązany jest pomyśleć o doli tych 
ludzi. Organizncyc zagraniczne, szczególnie ame
rykański Czerwony Krzyż, mógłby również za
jąć się losem cywilnci ludności polskiej w  Kijo
wie i Żytomierzu, która po rewizyach bolsze
wickich jest pozbawiona najpierwotniejszych 
środków do życia, a pomocy u władz bolsze-1 
wick.cn z pewnością nie znajdzie. 
trt.-a r-jo tn mmitm ' a rs  

\

Wiktor Łabuński
pianista, wystąpi w koncercie w środą, dnia 8 grudnia 
b. r. w sali .Sokola". — Bilety do nabycia w księgarni 

Kburtu, ui. Sławkowska, hotel Saski.

Kto zwyciężył w Rapallo?
Po załatwieniu sporu Włcch  

z Jugosławią.
Rozwiązanie ,,sporu adryatyckiciro“  nastąpi

ło, przynajmniej foj ma lnie, przez układ Włoch 
z Jugosławią, w Rapallo.

Traktat ten przyjęły pewne sfory zarówno w t 
Włoszech, jak i w Jugosławii, z uczuci cm ulgi. 
Nie brak jednak po obu stilonach uikże opozy
cjonistów  w stosunku do traktatu. Tak n. p  
DAununzio wyrazu swój protest w formie no
wej akcyi wojeamej na wyspach, sąsiadujących 
z lłjftką.

Trudno dziś przewidzieć czy traktut w  Ra
pallo stanie sję rzeczy w iściem iKwlłożem trwa- 
iCigo pokoju między Włochami a Jugosłowią, 
Narazie możemy tylko zastanowić się, o de ar:- 
ktat spełnił postulaty jednej lub di wg jej stroi*.*; 
na tle samego tekstu układu oraz his itry  i ppo- 
ru.
Pod w-zględem torylot yalnym, rtijlitagrwan i po
litycznym uktau w Rapallo roztacza przed nami 
następujący obraz stosunków: W Kichy otrzy
mują silną granice strategiczną na południo
wym wschodzie razem z Alpami Julijskieini f  
kompleksem górskim, który chroni Tryest i Po
łę, uzyskują ważną linię kolejową z Jłjeki do S/Ł 
Petro (i dalej do Lubiany), połączenie z w in om  
miastem Hjeką, niezmiernie duriio.de ze względu 
na ewentualność przyszłych wypadków — i je 
dyne faktycznie włoskie ognisko w- Lahnaryii; 
Zador, z dostateczną osłoną tery tory alrią, tu
dzież z całym szeregiem wysp. —  Na korzyść 
Łaś Jugosławii Brzękają się Wiochy pewnych 
pewny cli praw, wypływających z trak Ui tu lon-' 
dyńskiego. Biorą zatem w swoje posiadanie Sc-* 
benico, Trogir i pewną ilość wysp. Ponadto do
szło do porozumienia w dziedzinie kulturalnej: 
oba kraje u znają wzajemnie swoje dyplomy a- 
kante-miekic, a Wiochy fundują wolne miejsca, 
na uniwersytecie padewskim dla 20 studentów 
jugosłowiańskich, mówiących po włoski.

Gdy Włochy zawierały swego czasu trą,ktafl 
londyński, nie liczyły one jeszcze na ufjfidbK 
Austryi i dlatego port w lłjece odstąpiły Chor-* 
wacyi. Dopiero po powstaniu państwa S. II. & 
W iochy spostrzegły, iż Rjeka w obcych rękach 
mogłaby oznaczać śmierć Tryestu, gdyby z-agar- 

i nęła dla sie.bie cały ruch na Adrya.tylcu z pół
nocy i północnego wschodu. I to byto kardynał-* 
ną przyczyną niezwykłego rozognienia umy
słów, spiowatilzając w problemacie adryatyokim 
w ielkie komplikacyj?, których rozwiązania jx>d- 
jął saę samowolnie lYAnnunz.io.

Sprawa ta znajdowała się w stamie wiremia 
już od lipca 15)17 r., odkąd Pasiak w imjeruiu 
Serbii a Trumbicz w imieniu Połuunio-wo-b-Io- 
wie iis ki ego Komitetu podiiisali na Kuria dekla-' 
racyę, której punkt 11 si.auia elastyczną teze o. 
wolności j równouprawnieniu wszystkich inte
resowanych na Adryatyku. Na tej podstawie o- 
pferały się wszystkie pretensye J ugoislowtiatn^
■g.L*.’JJ'a»'«»»l ...       I.ll»

ŝ g YNĄND H3ESICK. [i

'•̂ olak w Paryżu".
kartki z zapomnianei powieści.

17S7 wyszed w Warszawie u Dufotira
, 1 ■ 1 ■ ■ -  — 1 ------------------------

nnaB^ego . nzccz usazuia się uez- 
a że jest napisana z talentem, więc 

i <>k» 1*1 przypisać — zupoinie dowolnie
— Czartoryskiemu, Trembeckiemu lub 

ŁA lć^ 'ieum . Zdaniem Bron. Gubrynowi- 
o pov\-ieści tej w awyin Romansie wihhll-,.̂  - - - - -  -

re*ć i jej obrobienie najdowodnicj 
°Dr ** iest to zr9c* ne i z talentem doko- 

\  u ®co\vanie oryginału obcego". Że jednak 
v?t» 0P|ń>grafii o Brodzińskim nie wskazuje 

k ui, p e?o pier.\owzoru, więc można by się 
w i MśS?'Cze l:0Sl'i'zeczać w tej k a estyi, czy 

zachodzi tu analogiczny wypadek, 
l ^  tórym b>ł w X V I wirku Dworzanin 
Jlt? 1 e^bickiego w stosunku do Casliglione‘a 
^ S ( j ' 5n'°- Co w każdym razie nie ulega 
!i’( ^  J50*' a na co prof. Gubryime icz sam 
y v ? e v .  <0, autor Pol**k.a w Pory ła  

j5 lelem Krasickiego. Charakteryzując 
kołórH z dnJatnRh figur swe] po a ie-ei 

^ o ^ w n a n ia .  iż „gdvby nie byl ku iyn;
y. których on malował

m
D o c z v la łb v

go wr swym umyśle zamiast ,Tuvenala przykrego 
i zbyt ostrego za Xiążęcia Biskupa..., mówiące
go prawdę, ale bez żółci." ^W spom niany jest 
w p oA ieśc i tej również i Trembecki, sła.rny w 
Paryżu z rozrzutności, umiejętności do gry i po- 
jedynkomanii. Wreszcie me brak w niej uszczy
pliwej wzmianki o Konfederatach barskich, o 
których jest powiedziane, że „nie s ą  to ludzie 
do obawiania się. chyba, że t r A o ż ą  kogoś ma
nifestu; nie potrafili oni oprzeć się Moskai.nn, 
muszą tedy i nam ustąpić... wszystkie ich w,o- 
ści i skarby są w moskiewskich albo niedługo 
będą, łapach". To że mentorem młodego hrabie
go w Paryżu jest a rozumieniu bezimiennego 
autora zdaje się polski żyd, ile że grający tę rolę 
„doluór" z wielką laiv ością tłomaczy się po 
polsku, także może przi mawiać za tem, że Po
lali w  P flryin nie jest przeróbką obcego wzoru, 
ale rzeczą oryginalna, bo z iwa u napisan e po
wieści takiej, dla człowieka, dobrze znającego 
Paryż ó «  cze-sny (a takich było a Folsce wtedy 
•Aielui nie było rzeczą niemożliArą.

Bądź co bądź, sa w romansie tym ustępy, któ
re bezAarunkowo świadczą za jego oryginalno
ścią, każąc wierzyć, że zmyślone te przygody pi
sał Polak a i  usam Bcllini t. i. dla ostrzeżenia 
SAych ziomków, by n ie  ieźdzńli — jak to było 
modą — do Paryża w zbvt młodym wieku, a 
iadąc tam. mich się na bacznośoi, by nie a paść 
w zastawione na nich sidła. Oto n. p. co a  o - 
statnim rozdziale tej jow ie^ci powiada do mło
dego hrabiego życzliw ie dlań usp-osu-nony Bou- 
Hak:

„W yznaj, hirsbio, są jego mądre słowa, że to 
jest za oczywiste bezprawie, dozAaśae wcze.-nie 
kierować się i żyć podług swej woli młodzieży

■J
gorącej I łatwo przyjmującej w-szpRfm wrażenia; 
które obrotni ludzie dla swej korzyści w nią1 
y.paiają. Nierazein się ntud tern zadumał, iż t i '  
bezprawie pra-wem jest utwierdzone w tak m?i»| 
dryrn, }aa icśt wasi. narodzie. Jest to nierównie' 
jeszcze większe bezprawie wzniecać i uz-brajać 
ową nieroztropność, jest to, mówią, ułatwiać 
jej sposób poiieiniania głupstw, pozwalając je j 
dokupywać się lat dojrzałych. M>ędzy dwndzie-' 
stym pierz,szym i piątym rokicin lyin młodych 
Pclakćw zbyt prędko zoEta«szy panami ssćj.o 
majątku, przybywają tmcić swo zurowte i tra- 
clć swój majątek we Francy! sposobem równie 
dziwacznym jak gorszącym. Posuwając tę epo
kę aż do lat dwudziestu pięciu, ilużtiy z ich 
strony zapohieżono bezrozumnyrn głupstwom?... 
przyjdzie czas. bezwętpienia, hrabio, kiedy wde- 
łc będziesz znaczył i r Senacie i Izbie Poselskiej 
waszej Rzeczytospolilcj. Spo-dz^iewain się zatem,- 
iż dasz dowód swego patryoiyzmu, proponując, 
projekt tak użyteczny, który za oży lame głup-| 
stwom przez dodanie lat k.lku dojrzałości mlo-; 
dzieży... Być to może, iż mi za złe tu we Frań.-', 
cyi poczyiroą. zon; ci nodehne czynił uwagi.' 
Część przemyślnych obywateli tej stolicy zało
żyła spos-ub s»b j do żyuia na Ślepocie i bezro- 
zamle Polaków. Niejeden ekonomista uformo
wał z nich kapitał w cyrkuiacyi i me sto razy 
siyszaiem mówiący*ii iż dńcy-czyna operowa- 

I tyle przynosiła kcr.-yici przez maractrawstr.ti,
' d-o ktorepo pociągała ważzych młodych panów, 

jak nranufakiura całą ek.spoitacyą swojego to- 
i weru. S .csoj ten przynęcania złota polskleco 

do frar*cyŁ, wyznaję ci. hrabio że nigdy się nie 
, zgodzi z moim sposobem myślenia."

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ńkiraczające w d z ie c in ę  „Interesów wlosk;ch‘*
i pruw, przyznanych Wiochom przez traktat lon 
dyński; Jugostowianio żądali mianowicie dla 
siebie całej Dalmacyi wraz z całym kompleksem 
iwysp pr-zylwgijch, oraz znacznej czyści wybrze
ża  lsti:yi, a ponadto domagali się „wolnego pań
stwa” ltjeki pod egidą L ig i Narodów. Jak wia- 
idomo, proponował Wilson w kwietniu 1919 r. 
■tro-związanio arcy trudnej szarady adryatyckiej 
ma swój sposób, który wszelako Włosi odrzu
cili, ponieważ według ich zdania wydawał on 
Tryesl i  1’oię „na  pastwę dział jugosłowiań
skich", a lljekę ustanawiał wolnem państwem 
jpod z a rzędem L ig i Narodów. Projekt Lloyda 
Gcorg«‘a zo stycznia b. r. był wprawdzie dla 
iWtocli korzystniejszy, upadł jednakże, podobnie. 
Jak kouncepcya Wilsona, gdyż nie dawał W ło
chom dostatecznej podstawy granicznej u stóp 
A lp  Julijskich.

Obecno ro»wjązanio mało odbiega od postano
wień londyńskich, trzeba jo zatem uważać za 
zwycięstwo dyplomatyczno Wlo-ch- Przyczyniło 
się do tego w  wielkiej mierze ustąpienie z w i

downi dziejowej prez. Wilsona, gorliw ego cręuo- 
wnika młodej Jugosławii, jatk mogóle orędowni
ka praw narodów. Z upadkiem tego „nieprakty
cznego idealisty" przyszły znowu do głosu w 
pierw szyrn rzędzie intetresa ekonomiczno, złą
czone z prawami silniejszych. Na podstawie tych 
„praw" wraca lla-Lia do dawnej, aczkolwiek już 
nieco archiwalnej w obecnych stoMWkch, roli 
kolonizatora i cywilizatora wschodniego po- 
brzeża Adryatyka, które chce popro3 tu zitalia- 
nizować-

Doskonałtj. w  tym kierunku ilustracyą jest 
owo jedyne '■>' •• ^  v- t-de, w
którym rząd włoski funduje 20 miejsc w uni
wersytecie w Padwie dla akademików z Jugo
sławii, oczywiście w celu ich sitali.zowanta i u- 
życia później jako narzędzia i tał i zoo y i \vt wła
snym kraju. Czy zadanie to, aczkolwiek ponętne 
i wróżące wielkie dla Włoch korzyścii, nie prze- { 
i anta jednak ekspanzywnych zdolności i sil 
W łochów; niedaleka już zapewne przyszłość | 
okaże, i

niż książka na Zachodzie — poprostu grozi H  
katastrofa. Czas najwyższy, by czynniki ket®' 
pelcrdne porozumiały się celem solidarnej
cyi, jeżeli Polska w rozwoju kulluralnym 
ma pozostać w tyle za innymi na-rodanii.

pi®

Z  D N I A ,

Kraków, 26 listopada.
P o  kilku tygodniach względnej obfitości ty

toniowej przyszły na nas znowu dni, a kto wie, 
czy i nie miesia.ee „chude11, kiedy o tytoń tru
dno, o papierosy bardzo trudno, a cygar prawie 
że dodać nie można. 1 tu przeciętnemu obywa
telowi, spraguioueiuu palenia wogóle, a tein bar
dziej palenia taniego i dobrego, a nie znające
go  tajemnic wysokiej polityki lyloniowo mini* 
6teryalnej, uasuw'U się z nieodpartą silą pyta
nie, —  dlaczego właściwie nie sprowadza się 
do nas —  tak samo zresztą i do W .oszaw y —  
papiero-ów, a zwłaszcza cygar, z dzielnicy wiel
kopolskiej?

W iemy wszakże, i.o przemysł tytoniowy w 
tej d zitdnicy jest bardzo wysoko rozwinięty. Za
trudnia on. w fabrykach cygar i papierosów o- 
koło 45U0 robotników (statystyka ta nie obej
muje nowopowstałych zakładów), wyroby jego 
są dobre. Produkcyu t r z e c h  zaledwie istnieią- 

%cyeh razem w Kongresówce i Malopolsce zakła
dów (w  Warszawie fabryka monopolowa oraz 
farmy Kalinowski i Przepiórkow-ski, w Krakowie 
j e d y n a  fabryka cygar), nie pokrywają —  jak 
to dobrze czujemy na sobie, —  zapotrzebowa
nia konsumcyi krajowej. Natomiast widzimy u 
nas i w Warszawie w olbrzymich ilościach 
sprzedawane bardzo drogie cygara i papierosy 
zagrań czno —  amerykańskie, francuskie, nie
mieckie, szwajcarskie, holenderskie i L d., za 
które grube sumy wycbouzą od nas za granicę, 
obniżając naszą waiutę. Jakimiż więc względa
mi kieruje się św etua Gem raina D\rekeya Mo- 
nopo u Tytoniowego w Warszawie (o nudo co 
nie napisaliśmy: c. k.), nie pozwalając na im
port do nas wyrobów przemysłu tytoniowego 
w ielkopolskiego, który mógłby pokryć nasze za
potrzebowanie w tym kierunku, a tom samem, 
jak słychać, z powodu właśnie braku zbytu,

firzeżywa przesilenie. Czyżby Wielkopolska by- 
u, w naszym stosunku uo niej, tą szczegóin ej 

wrogą „zagranicą* V  z którą trzeba prowadzić 
wojnę ekonomiczną, podczas gdy handlowy „po
koi Loży* pauuje ze wszystkiemi państwami za

chodu?
Tiudno przypuszczać, aby tą dziwną polity

ką tytoniowo ministeryainą kierowały już te
raz względy na przyszły projektowany państwo 
wy monopol tytoniowy, którego może i nie bę
dzie. Jeżeli chodzi o teraźniejsze dochody fis- 
lcalne, to również jest to polityka chybiona. Boć 
chyba skarb na tem wdęcej traci, że do Polski 
sprowadza się masy zagranicznych papierosów 
1 cygar drogę legalną i nielegalną —  przeiny- 
tictwa, niż na tem, że poznańskie fabryki, któ
re opłacają bardzo wysoki podatek banderolo- 
wy od pajńerosów (13 fenlgów od 1 sztuki) i cło 
od liści cygarowych (57 1 pól fen. od 1 cygara), 
sprzedadzą więcej swoich wyrobów w  pozosta
łych dwóch dzielnicach. Tem bardziej, że ist
niejące u nas trzy uprzywilejowano fabryki nie 
sprzedadzą przez to mniej, albowiem wszystko, 
co wyrabiają, i tak jest za malo.

Przemysł tytoniowy wielkopolski, — jak już 
w yżej powiedzieliśmy, -  przeżywa obecnie 
przesilenie. Ma zakazany zbj t do innych dziel
nic Polski, utrudniony eksport za gaanicę przez 
wysokie obciążenie ciem od liści tytoniowych, 
które w Polsce wynosi 7300 marek od 100 kg., 
gdy w  Niemczech 2128 marek, wobec tego nie
miecki przemysł tytoniowy zaczyna się coraz 
szerzej wciskać do nas, a  nawet niemieckie fa
bryki cygar zakładają swe filie w Wielko-pol- 
sce, aby wyzyskać taniość polskiego robotnika, 
i eksportują z nich do Niemiec, a z cłem tak 
sobie radzą, że rząd niemiecki im je zwraca. 
Jest to więc niesłychany obraz rujnowania ro
dzimego przemysłu przez wiadze własne, a fo- 
r> towonia obcego.

Z Jtakim dziwolągiem trzeba raz skończyć. 
Sądzimy, że ministerstwo skarbu — w intere
sie tegoż skarbu onaz krajowego przemysłu — 
Obostrzy kontrolę celną nad importom do na.s 
z zagranicy gotowych wyrobów tytoniowych. 
My zaś. jako konsumenci, którzy chcą mieć to- 
w ra krajowy, —  tani i dobry, — domagamy się 
pozwolenia wwozu z W ielkopolski papierosów 
i cygar, tem bardziej, że ich u nas w ogóle brak.

W iek  rozum u.
(stm.) Nareszcie! Jeżeli ktoś wątpił, że P1̂ .  

Bywamy okres dziejowy, conajmniej ta.K & ' 
mionny w następstwa, jak wielka rewoluw 
francuska — ten utracił ową wątpliwość, P1̂  e 
czylauszy afisz rozlepiony wczoraj na rtlier(Cg? 
przez tajemniczy związek „Jeden i jedna"- 
ten obwieszcza ni mniej ni więcej, jak tyik°> 
w najbliższą sobotęod będzie się w  Krako''  ̂
„pierwszy wiec rozumny*. Miejmy nadzi.ję, 1 
nie ostatni, jeżeli in icjatorom  nie opadną r? 
w  pół drogi. „

Lmyślnie nie zdradzę miejsca, gdzie się 
wiec odbędzie, bo niewątpliwie znalazłoby 
zbyt wielu ciekawych, klórzyby tanim koszK1̂  
a szybko chcieli przyjść do rozumu, wiziąwszy 
dział w „wiecu rozumnym4. Tymczasem Ps 
wanie rozumu musi gruntować 3 ię powoli, * 
było trwałem. Jedna jaskółka wprawdzie nie  ̂
bt wiosny, ale w każdym razie znamienne Jf .' 
że zainieyowano coś takiego, co zapowiada z0 
ża-nie się wieku rozumu.

Możemy też być tylko dumni, że Kr ale ów & 
ni pierwszy krok na tym polu- * 0j .

Afiszowemu prorokowi rozumu nic można 
mówić śmiałości: zapowiadając, że odbędzie 
„pierwszy wiec rozumny44, delikatnie o^wiajjjC' 
on tem samem, że dotąd w Krakowie °dbyW ^ 
się tylko wiece glucie. A le taka właśnie 
łość cechuje proreki, a prawdę często *  
wkłada w usta maluczkich- _ , , v

Ja osobiście jestem skienny nawet widzi® ^  
tem pewien symbol, że w dniu. w którym 
u nas światło elektryczne, jednocześn ie  ro ’ ^  
sio nam światło „rozumu" —  z afisza- I 1? y  
się tylko, że to światełko, jak rozbłysło, ®
śnie samotnie na papierze. Albowiem 
po cichu: paskarze już dawno zmaga-zyn0, ^  
wszystek rozum i narazić trzymają co ^

iK«-
siebie, sprzedając wyłącznie za przYslo-*'* 
„łut szczęścia44. Wątpię zaś czy je posiada 8  ̂
ratnie autor afisza, chyba żeby był taki 
jak pani Babska i kupił właściwy numer a- 
nówki44. W  rezultacie takiej wygranej tkw’i ^  
wclziwy, odpowiedni dla naszych czasów Jg. 
zum i — tu znowu mówię pod najw iększym ^ 
kretem -— kto chce być nie na pierwszym* ,gCjj 
tysiącznym i którymś „wiecu rozumnym*, ^  
idzie na „czarną giełdę44. Dla niej już dawn0,jC?}  ̂
szedł „wiek rozumu", który może się zakoi 
tylko „erą. kryminału"-.

k in e m a t o g r a f ,

E le k try k a  zagasła
panowie! — przemówił słodkim ® ^  
, — ta bójcie się Bogai VVypuczCj_. ja, 

na numer jutrzejszy! Niech każdy da z ^ 
co ma najlepszego. „ c°

„.oto zabrał glos nasz redaktor. 
—  Moi 

(głosikiem

0 pomoc dla rolników 
za Wschodniej Małopolski.

Kraków, 25 listopada.
Malłopolskie Towarzystwo rolnicze wystoso

w ało do Kółek rolniczych i całego włościaa- 
et-wa w zachodniej Malopolsce gorący apel o 
pomoc dla rolników wschodnio-uialopoiskich, 
doszczętnie ,2i ujnowanych klęską w ielkiej woj
ny, inwazyą ukraińską i najazdem bolszewi
ckim.

Zarówno, jak rolników, dotknęła ruina także 
Łnteligcncyę wsghcdnią, ową ostoję polskości 
na kro&ach. Odezwa wzywa, wszystkich, którzy 
ocalili 3wój majątek w  czasie zawieruchy dzie
jow ej, aby spieszyli ofiarnie z pomocą nieezczę- 
śliwym  otia rG in  wojny,

Organizacyą akcyi posiłkowej mają się zająć 
BK rządy wszystkich okręgowych Towtuzyslw 
rolniczych, Kółek i Spółek rolniczych. Na ze
braniach członków zapadną decydujące uchwa 
ły  w  sprawie niesienia pomocy rodakom na 

■schodzie, w naturze i  w gotówce.

Zarząd małopolskiego Towarzystwa rolni
czego w  Krakowie zacznie zaoaz rozdzielać ze
brane dary między najbardziej potrzebujących.

O  ra tu n e k  dla ks iążk i.
„Tydzień książki4' w Patyżu.

(m-m) Pod nazwą „Tydzień książki" zorgani
zowano w Paryżu ciało porozumiewawcze, o- 
bejmujące wszystkie czynniki interesowane w 
kwestyaeh wydawniczych, a więc zarówno wy
dawców' jak autorów', właścicieli drukarń, ze- 
cerów, handlarzy papieru i księgarzy. Celem 
„Tygodnia książki44 jest wspólna akcya zdąża
jąca dc usunięcia trudności wydawniczych, ta
mujących rozwój um ysowy narodu. Jak na 
Zachodzie tak i u nas drożyzna papie.ru, druku, 
farb drukarskich powoduje zastój w księgar
stwie. W e Frsncyi wszakże rozumiejąc całą do
niosłość tej palącej kweslyi podjęto enargiczną 
akcyę u nas zaś dotychczas nie widać istotne 
go ztinteresowan a w tym kierunku. A jednak 

c książka w  daleko goraz^j znajduje się a jluacyi

- ---------- - I  N s j ie p j j , i t
mam, to jest marynarka w  lombardzie, 14 . ^ 5  
ostatecznie mogę służyć —  pr-zorwał prz®

— Ja z siebio nic nie dam!... i ’,-;‘4'.4‘'i'ica.r11

ofieyatny Im merysta.

ryn*ir?ie'm ?e Się bo* P^^skiej manmarki-' 
k t o r  —  M l y .W « ^ s k u ,  -  odciął siC r5 -

który ~ ‘ ChciaSbyn?ZCh0C!5'i °  V , t r^ jsxy  czykom ! cia DJm —  aby aaamponował L

2 a Z ), ? )d r , C Z y ' l 0 m ?  kaczego C h i ń c z y k a * '  "
zawoła! chor kolegów. -,{!

Pravn^m1’ --u-rlzip! W y niG czytacie wcale y  
« 7 JPom njjoe sobie, że przed kilku d n i ^ U  

?. cJz; ennikćw’ zapowiedziano \eM 
i  / c 1111 sk.Jej z darami duńskimi!... ^LufJ' 
kluczonem, że misya cliińslco-duńska

m >

w

te jiU r o  do Krakowa.
n rzeroS ' Jl0 j .hc! S o w y  ka.w?.ł, r e d a k tĄ , , .  
Dzienni!--, p0 J l;' — A le  bądź sj?okoj°.'
P0W 9tyclzf™ tW 0 kriLii-0W Ski e wobec Chin

Bedaktor spoważniał. ()tl‘
mv - îaii \ na bokI  J u t r z e j s z y  numer niec"  
my zeiok  ryzuje. . .  Jfr
z « a X  dckonczyl- W  tej chwili, jak na ^  

y  ".^Jstk ie  l a m p y  e lek t ry czne .  f  y  
m . . .  Pan !nas7! —  zaw o ła ł i ę p 0 ^ f >

Pa-n swoje elektryzowanie t l n m ó ^
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^edaktorae! Bez elektryki nie można tego do-
P&zać.
, Głupsi woj —  rzeki redaktor, nie tracąc 
lŁOr enansu, — głupstwo! Chwilowa przerwa, 
®- choćby nawet i diużej potrwała, —  bodziemy 
Pisać, choćby nawet po ciemku, ło jest przy 
świecach!... Niecli Mikołaj leci po świece!...

Dawać świece! —  huknął humorysta, —> 
'"'h żyją wynalazki XX go wiekul 

. Ale wysłany Mikołaj wrócił z wiadomością.
świeczek niema, a sklepiki zamknięte, jed- 

au on __ Mikołaj, który jako woźny „sw oje", 
lsrno tak ba dzo kocha, dzięki konneksyom 

*̂ v-’rn ze stróżem, jak niemniej panem Toma- 
em, SZ( u ccnl z tej2e kamienicy, —  wyłudzi: 

nich 8 świeczek.
~~ Tylko niech panowie się spieszę z pisa
nin, żeny światła starczyłoI —  napomniał

Kraków w  ciemnościach.

tta« zycziiwie.
Trzy UKuem świetle stearyny rozpoczęła się 

S10*1 łezko wa praca redakcyjna.
^ Uwagi jednak na to, źe nie dosyć jest nutu er 

Wać
„napisać” , a:e trzeba go także i wydruko- 
że dalej świeczkę nie popędzi maszyny

J'ukaa«kiej 0 elek Łrycznym motorze, — że wre 
nie wiadomo, czy ogółem „pójdzie" dziś 

Stryka, — Rodakcya wysadziła z łona swe- 
aoinisyę dla zbadania u źródło, przyczyn, 

*n'ioró\|/i cz-feu trwania ciemności.
**ech  czion ków komisy i udało się bezzwło- 

do miejskiej elektrowni i powierzywszy 
losy  dorożce —  puściło się w podróż. 

~nyteczncpi nadmieniać, że spiawa przed sta- 
h a * . się luurd-zo ciemno, że dorożkarz zmierzył 
-Sk̂  m spojrzeniem. Tylko koń dorożkar-
J . % v a <  się przyjmować katastrofę zupełnie 

?;nie. Był bowiem ciemny na oboje oczu i 
•> >y chciał, a 'umiał*, mógłby gwizdać zarów- 
_tVi elektrykę, jak na słońce łub w  danym 

*ie księżyc.
jn . spizynmerzyła się widocznie z rebclizu- 

która gdzieniegdzie jeszcze

fcUern
&na,k życia gasnącą lampę lukową

A —  zresztą w spusob wj soce nietaktowny 
’ * ;W a  do zrozumienia, że nic jej nie obchodzę 

*Rvty- tego świata w ogólności,
.dziennika w szczególności.

Utwf

l

av. y tego świata w ogólności, a wyjście na 
%8o di
« t; ic( i ^ y  sposobność konstatować słuszność 

j kiwań obywatelki Jordensówny z „T . S. 
Oś\VZe w K 1'al*owie jest straszna ciemnota, a 

Thatu ma piękne po’ c do działania.
^  ^wjata jednak strajkuje. Zagrożeni jesteś- 
dokt C*3uciorn świalloda.wców duchowych:
Ol̂ . obojga Abecadła i biegłych w piśmie.
WytCn.ie Inam>' prawdopodobnie do czynienia z 

WóreaiJii materyalnego światła., 
a?- ’ f^ zęś llw o  czasy, kiedy w mieście świecił 

7 'lko gaz, a w mieszkaniach nafta, nie na- 
°a na'3 na niespod/.ia.nkil 

^ d  tych myśli — do garnituru czarnych 
ktł/ v’ lscie — dojechaliśmy szczęśliwie do ele- 
06n Wni i zażądaliśmy rozmowy, z samem par 

1 dyrektorem.(Jć . ---
too,; ,at1czono nami że dyrektor przyjęć nie 
ku. CTyż jest przy maszynach, gdzie prze-

L - m i   ♦   i   J  _ U . » ..* .«  A ~ 1~ 1.  ! ____
jmu’,M. kotłom, i motorom do obywatelskiego

Fraków, ‘?ti lustopaua.
(stm) Wskutpk braku węgla a później zepsu

cia kolektora elektrycznego, Kraków przeżył 
wczoraj dzień osobliwy. Od rana juz najmi/er 
niejszy przechodzień musiał sobie uświadomić, 
że dzieje się coś niezwykłego, stwierdziwszy, że 
tramwaje „nie chodzę". Niezwykłość położenia 
zaś występilo jeszcze dobitniej z zapadnięciem 
zmroku, gdy, po krótkim, okresie świecenia się, 
nagle prawie pogasły wszystkie lampy elektry
czne w sklepach, biurach, redakcyach, mieszka
niach pry walnycn, kawiarniach itdf bwięcilo 
się przez kilka godzin powrót do ery „przed- 
elektrycznej" —  rozpędzano ciemności, bez w iel
kiego zresztę powodzenie, świecami. Zwłaszcza 
kawiarnie przedstawiały widok prymitywnie 
malowniczy: na każdym stoliku po kilka świec, 
twarze gości wkoło stolików* oświetlone m igo
tliw ie, podczas gdy reszta, lokalu tonie w pół
mroku. Jakoś sobie tak radzono do 10-ej mniej 
więcej, poczem ku ogólnej uciesze ludzkości 
krakowskiej —  Która miała tu sposobność naraz 
uświadomić sobie: co 10 jest cywilizacya — roz
błysnęła jasno eełektryczna „lux in tenebris".

Należy podkreślić, że ten krótki kryzys elek
tryczny pociągnął jednak za sobę dotkliwe na
stępstwa ekonomiczne. Wszystkie przedsiębior
stw a przemysłowe o popędzie elektrycznym mu
siały stać przez dzień cały, ale największe stra
ty poniosło miasto samo. N ie jeździły tramwa
je, nie grano w teatrach miejskich (tak samo 
w obu prywatnych), w kinach itd. Oprócz tego 
miał ten wieczór swe przykre strony dla tych, 
którzy zmuszeni byli przy świeczkach pracować 
cały wieczór.

Poniżej zamieszczamy szczegółowy przebieg 
tego e.ekliycznego kryzysu wedle informac-yj 
udzielonych naszym sprawozdawcom z  kompe
tentnych sfer.

W  środę wieczorem dyrektor elektrowni 
miejskiej zawiadomił vricepr. Sarego, że elek
trownia będto muiials stanąć wskutek braku 
węgla. Prezydyum poleciło dyrektorowi wydać 
bezzwłocznie komunikat w tej sprawce dd dzien
ników, czego jedrak z niewiadomych przyczyn 
p. dyrektor nie uczynił. To też wczoraj rano ku 
wielkiemu zdziwieniu mieszkańców Krakowa 
nie pojawiły się tramwaje z powodu brawu prą
du elektrycznego. Również urządzenia i lampy 
elektryczne w fabrykach i instytucyach prywat
nych i w mieszkaniach przestały fur.kcyonować

Naatychmiast zwróciło się prez. miasta do in
spektora węgłowego 2  prośbę o przydzielenie z

zapasów kniejowych 5 wagonów węgla, a rów'- 
iiocw  uie wysiano telegram do kopalni o pizy- 
sp’ eszen '0 transportu. Inspektor węglowy p. Ku- 
kuch oświadczył, ze elektrownia ma zapag wę
gla i zaproponowany mu przydział wępla kolejo
wego Ala elektrowni odrzucił. Wreszcie po dłu
gich pertraktacyach i przekonaniu p. Kukucza, 
że elektrownia rzeczywiście węgla, niema, bo 
tramwaje nie kursuję a fabryki stanęły, zde
cydował się on przydzielić żądaną ilość węgla 
z kolei.

Koio godziny 4 1 pól popołudniu puszczono 
pręd elektryczny; zapłonęły lampki w sklepach, 
bluracn I mieszkaniach prywatnych. Niestety, 
jasność trwała tylko godzinę. - Około godz, 5 £ 
pół żarówki elektryczne ponownie zagasły.

Wedle informacyj zasięgniętych u prezydyurać 
miasta o godz. 6 wieczorem stało to się dlatego, 
£ 0 w elektrowni zapalił ®ę kolektor od prądu 
stałego. Natychmiast przystąpiono do naprawy 
kolektora.

Około siódmej wieczorem puszczono t. zW. 
pręd zmienny z rezerwowej podstacyi elektro
wni przy ul. Łobzowskiej. Światło to oświeciło 
tylko ulico śródmieścia.

*  • *

Późnym wieczorem o pół do Jedenastej napra
wiono częściowo kolektor, tak, że pewna liczba 
instytucyj i zakładów przemysłowych odzyska
ły  światło (względni# mogły uruchomić swoje 
maszyny).

• • •

Na koniec jedna uwaga. Rozumiemy dosko 
nalfe. że w obecnych anormalnych czasach mo
żliw e sę rozmaite braki i nieprawidłowości. 
Jednakże instytucye użyteczności publicznej, 
do których w* pierwszym rzędzie zaliczyć trzeba 
elektrownie, powinny być otoczono szczególną 
opiekę, a kierownicy ich zobowiązani sę do 
specyalnej przezorności. Nie wolno stanowczo 
dopuszczać do takiego stanu rzeczy, aby zapasy 
węgla w instytucyi o podobnem znaczeniu wy
czerpały się aż do ostatniego cetnaa-a. Zupełnie 
zaś niesłychanein lekceważeniem obowiązków: 
jest zaniedbanie poinformowania mieszkańców 
o fatalnym stanie rzeczy. Opinia publiczna Kra
kowa wzburzona jest więc do najwyższego sto
pnia postępowaniem p. dyr. Bielińskiego, który 
nietylko, że nie postarał się na czas o węgiel* 
nietylko na czas nie zaalarmował prezydyum 
miasta, ale zlekceważył naw et jego wyraźne po
lecenia i nie zawiadomił publiczności o grożą
cej bezpośrednio katastrofie.

W M non

t w c'ua. Jest jpditóik rzeczą dosyć prawdopo- 
Vy: ,a> że światło błyśnie około północy, nie 

2  j’ lri0 lylko, czy dzisiejszej. 
talCc ■ wiaTnmością wrócjli.-iny do redakcyi, 
Si, i .aj>'r kolegom naszym spokój i  nądzieję...

-cie i p iszcie dalej! 
jKp, B biożemy twierdzić, aby w ieść ta była 
^aieo j^  wy^ucJlumt radości, graniczącej zo |

i piszcie, choćby po ciemku! Rozsie- ' 
j j  iatło duclia, choć clcktiyka zgasła.

§Wj jżcie i piszciei... „Lux cx tenebris hicct!"...
0 świeci w' ciemnościach!... Kruk. j

Koipcrtsrów, kolpcrlerki
r°2itosiciolki i ruznosicisli

nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
7r. 1 „G oniec: Krakowski**.

Adn

do małych m-

ty °,Szenia codziennie od 9 — 12 * od 4— 7
“hinistracyi „G ońca Krakowskiego* 

Dunajewskiego 7, i. p.

o mm i

Chwila bisiaea.
K k i e n - d a r t y i i :

ś v . Leonarda 

Wschód slonca: 8 09.

Zachód slonca: 3 45.

Długość dnia: 710.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKiłUJO
Piątek: ..Dziady”.
Sobota: ..Noc listopadowa”.
Niedziela popol.: Wielki cziowdek 

Wieczór: „Tragedya Eumenesa”.
TEATR  ..BAGATELA"

Piątek: „Moralność can: Dulskiej”.
Sobota: „Samson i Dalila”.
Niedziela popol.: ..Sprawa Kaisera”,

Wieczór: ..Zakochani",
TEATR  POWSZECHNY

Piątek; „Bal w oosrze”. . v
Soboia; „Krakowiacy i górale”.
Niedziela oorwit.: ..Księżniczka czardasza". 

Wieczór: „Krzyżacy”.
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Piątek: „Prymas cyganćw”.
Sobota: ..Prymas cyganów",
W t KŁAD I W DOMU ARTYSTÓW fPlac św. Rucha) 

w zarządzie krakowskiego Związku Ułeratćw. 
Piątek L. Skoczylas: ..Ze świata umarłych’1 (poga

danka o uiedyumiźmie) cz. III.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNE K  

GLÓWWY LINIA A fi L. 39)..
Robota crof. dr Jói t l  Rfiia: ..Rruard U a,yncr i 

jego reforma opery” (z ilustr. muzyczn.).
ODCZYTY W M'.VZEUM PRZEMYSLGWEJŁS: UH. Dra 

\ BARAN IECSISGO,
Jobota P rc f. V. J. JCu f  RoaUfińaki: ..O Dolskiem 

drew. budów nic t wił” .
— o —

Gan. Wrangel w  Belgradzie.
Nadeszła wiadomość, że gen. W rangel ze swo- 

j im sztabem przybywa do Belgradu. Rzęd strb- 
! ski zgodził się na i ego pobyt i wyznaczył gene 

rałowi odpowiednie kwatery.

Bałachowcy i Białorusin?.
Wiadomość o zajęciu Mińska nie potwierdzi

ła się. Wojska Baiachowicza zajmuję kilka 
gmin w powiecie mozyrskim, a więc o 200 kim. 
na południe od Mińska. Pod wpływem na lancia 
bolszewików i demoralizacyi. panującej wśród 
wojsk Bałachowicza. wojska te zmuszone sę co
fać się ku zachodowi. O żadnej więc akcyi an- 
tysowieckich wojsk rosyjskich <w kierunku 
Mińska niema mowy.

Natomiast obok terenów, zaiętych przez woj
ska Bałachowicza w pow. kobryńskim. stuckinr 
i innych, tworzę się zupełnie niezależnie od nie
go białoruskie narodowe oddziały partyzanckie. 

—  o —

Polski Korpus Oficerski przeciw  
napaściom „Gazety Warszawskiej".

Przeciw  oszczerczym napaściom „Gazety 
Warszaw skiej”  na osobę Naczelnego Wodza* 
wystąpił ze stanowczym protestem polski Kor
pus Oficerski, który nadesłał do redakcyi na
czelnego organu endecyi list następujący:

W  numerze 306 „Gazety W arszawskiej” , z dn, 
8 b. m. pojawiła się wzmianka nieznanego z 
nazwiska autora p. t. „K lown o Dziadku", któ
rej teudeneya jest aż nadto przejrzysta.

Sądząc, iż wzmianka podobnej treści mogła 
zo*tać wydrukowana, jodynie na skutek niedo
patrzenia ze strony Radakcyi — uzna Korpus 
Oficarski za dostateczne — umieszczenie w naj
bliższym — najdalei w czwartek dn. 25 b. ni. — 
numerze „Gazety W arszawskiej” na tytułowej 
stronicy drukiem zwykłym, następującego ze 
strony Kodak cy i oświadczenia, bez jakichkol
wiek dalszych w tej sprawie komentarzy:



StrT* „GONIEC KRAKOWSKI* Nmner 23*
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„Iłoda!;c.va „Gazćty Warszawskiej** 
stwierdza, iż umieszczona w  jednym z nu
merów „Gazety Wairszaiwskiej" z bieżącego 
miesiąca wzmianka. ktćuę Korpus Oficerski 
lucaul się dotknięty i w  sprawie której zwró
cił się do rodnkcyi „Gazety Warszawskiej** 
a pismem z d. 22 b. m „ dostała się na łamy
ftc, łut r\'t n io^nnn.t »"łnni n Dofł i Izoirn lin-

; Rozszerzenie sieci komunikacyjnej w Krakowie
I Uruchomienie linii tramwajowej Nr. 6. —  Kolej elektryczna K rak ów  
| Wieiiczka. —  Autobusy na Panieńskie Skały.

wskazanym terminie, byłby zmuszony Korpus 
Oficerski uważać, jako solidaryzowan e się He- f 
dakcyj z autojeui wzmianki i vvyci<jguęć z tego | 
odpowiednia konsekweneye. i

Korpus Oficerski oświadcza, iż ładnych nhpn- j 
Sci, ani wycieczek, skierowanych przeciwko t

prawie brakiem lokcinocyi autowej.
Jedynym, a  stosunkowo nawet najtańszym 

środkiem komunikacyjnym pozostaje u nas 
tramwaj, njesitety! z po w od u obecnych fatal
nych stosunków spełnia on swoje zadanie nie-

Dsobie Wodza Naczeliteco nie ćcierpi i że będzie j ^  1 ° 3riUliczt>uej

Z kompetentnego źródła dowiadujemy się,
na nie zawsze w należyty sposób reagował.

W  imieniu Korpusu Oficerskiego: Z grupy b. 
armii austryack. W łodzim ierz Krynicki, ppulk.
Z grupy b, armii rosyjskiej i Korpusów Wscho
dnich Stefan Szaniawski, pp.k. Z grupy b. Le
gionów Polskich Adolf Macieszka, major. Z gru
py b. arm ii niemieckiej Wacław Szymański, , 
major. Z grupy b. aruiii gen. lla łlera  A. Ab- ! 
czyuski. kpt.

—  0  C O —

Obiad za 3 marki.
Organlzacya Herberta Hoovera ,,1’omoc clla 

Polski** rozszerza coraz bardziej swę działał* 1 
ność. Niedawno odd/.ml warszawski prowadzo- j 
ny przez p. Iłowania przejął od miasta na swój 
iwy liczny użytek olbrzymio pomieszczenie ja
dłodajni w olejach Jerozolimskich wprosi dwor
ca wiedeńskiego. W lokalu tym wydawano są, i 
obecnie obiady dla intetigencyi w cenie 3 marek j

że w dziedzinie tej m aję zajść bardzo pożądane 
zmiany na lepsze.

Przede\\szystkicm nrachomlonę zcstanlo li
nia VI-ta, która prawic od poczętku w o j n y  ty- 
la nieczynny. Poza tom  w najbliższym czasie 
przystąpić ma gmiaa, częściowo przy pomocy 
z-granicznes0 kapitała, do budowy Unii kolei 
elektrycznej Kraków—Wieliczka.

Niezależnie od tych przedsięwzięć już z wio
sny przyszłego roku oddaną zostanie ao użytku 
publicznego Unia komunikacyjna ul. Karmeli
cka— panieńskie Skoły, obsługiwana przez au
tobusy o regularnym rozkładzie jazdy. Linia ta 
podlegać będzie krakowskiej Dyrekcji tramwa 
jowej, z temi scimcmi urządzeniami administra

częce zniżek, wolnych kart i t. p., wresfi®
na za ku s jazdy proporcjonalna do cen 
■wajowjch). Kumunikacyi szynowej na lin*i J2 
Karmelicka—Skaty Panieńskie z po-wodn 
sposobności terenu, a co za sobę pocięgu * 0 
bi-zymich kosztów, na. razie nie dałoby si< I,rZ 
pro w adzić, ograniczyć sję więc musi do 
autobusów, z których kilka wozów, koinpl^ 1 
gotowych, znajduje się już w  remizie. .fl

O ile zapowiedzi te się sprawdzę, — to ® 
ulega węIpliwości, że rozszet; zenie artoryi * 
munkacjjnc-j j powiązanie nię Krakowa z A  
1 łezkę i miasta z Panieńskiemi Skalami pi®”  
W olę Justowskę przyczyni się w ielce do 
\\o;u Krakowa i będzie njeocenioncm u3°Ł>'jL’ 
nieniem dla jego mieszkańców.

Przy tej sposobności warto zwrócić u"* ^ 
odpowiednicli czynników na projektowo ruf • 
azcze przed wojnę budowę linii kolei elŁ’kl“ki 
cznej. majęccj inegnęć przez Most Dę|)" ,CL ' 
przedmieściami Dębniki, Zakrzówek, do 
Podgórskiego.

za obiad. Praw ie trzecia część jednak obiadów 
wydawana iest zupełnie darmo, gdyż wielu po
trzebujących nie iest w sianie wpłacić uawet 
trzech marek. Z opiat 3 markowych zarzęd or
gan izacji pokry wa koszty obsługi, ćpam i ziem
niaków, które nabywać trzeba na miejscu, po
zostałe zaś produkty dostarczane sę wszystkie 
a  Ameryki.

\V dniu 24 b. m. na godz. 12 I pól zaprosił p. 
Howard przedstawicieli prasy warszawskiej na 
ouiad do swej jadłodajni. Mieliśmy nrzeto spo
sobność pooiiić się sm a czn ę  ziupę. z fasolę i 
kluskami, ryżem ze słonina i kubkiem cieplej 
1 dobrze osłouzenei herbaty z mlekiem Sala 
była zapełniona. Jak nas objaśnił p. Howard  
wydaje się obecnie IWO obiadów dziennic Fun
dusze. które Herbert Doover zebrał w Ameryce 
na wydawanie obiadów, wynoszę, jak dotych
czas, 175000 dolarów. Niezwyklę ofiarność w 
stosunku do Polski wykazuje organizacya „The 
American Commenwealth Found“ . utrzymywa
na. głównie przez znanę w świecie przemysło
wym  rodzinę llarkness.

Wśród serdecznej i ożywionej pogawędki z 
p. Howardem przedstawiciele prasy warszaw
skiej zabawili w jadłodajni przeszło dwie godzi-

; wiadomości! sp raw ozd an ie  kom isyi  rew izy jne j  za  
rok łUtU i udzielono d jrek cy i  gazowni abso lutoryuin  
za (en czas. W da lszym  ciągu przyjęto budżel gazo 
wn i na  rok 1021. 

i C U K IE R  E L A  C H O R Y C H  I  M A T E K .  Term in  
zgłoszeń do  odpowiednicli b iu r  ch lebowych w spra  
wie  zapotrzebowania  cukru dla  chorych i m aiek  

J karm iących przedłuża się do 27 bm, tj. soboty. l*o 
i tym terminie zgłoszenia nie będą uwzględniane. N a  

pisemny cli zgłoszeniach zapo irzehowunia  cukru  i 
na poświadczeniach lekarskich nie potrzeba nak le 
jać marek stemplowych. Poświadczenie  lekarskie

C )  V/ M IEJ. T E A T R Z E  IM .  J. S Ł O W A C * -  - 
wystąp i Conrad Ansoiae .  na jświetniejszy in,.Ł ■• 
la io r  BectboJemi

A**'
kióry cieszy się w Niemczech 

g in  i A m eryce  stawą jednego z największych "  rg» 
ozów współczesnych. S ław ę  lę zawdzięcza  
zarówno niezrównanej technice pianistycznej . ,erł» 
cza cc j o lśn iewającą  b raw u ra  jak i in iu rho**en 0s 
gry. A nsorge  występuje  dziś ti. w piątek 26 " nl.'e ^  
wielk im  abonuinem ow vm koncercie w  W arszo -  
następnie wystani z koncertami w  Lodzi. b 'vU 
Poznan iu  i K rak ow ie  p9.

T E A T R  . .B A G A T E L A " .  Dzisiejszy wieczór ** „s.
otrzymać może k;iżd> cliory od sw ego  lekarza o rdy -  i gnteli wypełn i tragifarsa  Zapolskiej .Moralna®0 ,  ł

li: Do lskie j" , Nu  sobole afisz zapow iada  .Sa<,l!il’|aCtl 
zw yk le  za darm o. N iezamożni chorzy m a ja  prócz | Duliię" z pp. U ruczow ą i Rrvd/.iuskirn w
tego możność otrzymania bezpłatnego poświadczen ia  i g łównych. i ’an Urydziński sw a  niepospolita *

nujacego, 0  ;lo jest n iezamożnym otrzymuje jo

j lekarskiego  w kasaeli chorych, utnbulatoryach szpi 
i tnlnycli i klinicznych, w  końcu u lekarzy okręgo-  
, y*vri) mieiskicli
| B I A Ł Y  C H L E B  W  W O L N Y U  H A N D L U .  JnK się

dow iadu jem y. od dzisiaj będzie sic na mieście sprze
daw ać  pozakonryngentowy binly cliicb z pszennej 

i n.ęki am erykańsk ie j ,  sprowadzonej przez związek  
piekarzy. Cenę tego c l i le la  w  porozumieniu  z. m ng i-  

i strateni tymczasowo ustalono na CO m arek  za 2 kg.  
I Kalku iacyę . n a  podstawie  którci lę ceuę ustalono. 
1 należy z rew idow ać  a lbow iem  cena ta jest stunow-  

czo za wysoką.
P A K C E L K I  N A  B Ł O N I A C H .  Magistrat przeznaczy, * . • * - , * k i r a i lv i > u A *  tx Du lIś im UAI*  |JI /.uilJctiY.J

n y  m a j ę c  p r z e d  o c z y m a  o b ra z  tej s z l a c h e tn e j  ę podobnie jak w  laiucli ubiegłych część Dlon miej
i  skutecznej pomocy, iakę od dwóch lat z górę 
okazuje Polsce społeczeństwo amerykańskie.

Ograbienie kasy wojskowej.
Pisma warszawskie doniosły, iż w dzielnicy 

Staromiejskiej znaleziono rozbitę i opróżnioną 
kasę ogniotrwalę. w której pozostał jedynie tyl
ko kwitek dowodzący, iż w. kasie znajdowały 
się .dokumenty wojskowe.

W  toku dochodzeń okazało się. że kasa ta na
leży do jednej i  wyższych instytucyj wojsko
wych i w tajemniczy sposób zniknę.a podczas 
dokonywanej przeprowadzki tej instytusyi do 
innego lokalu.

W  kasie tej przechowywane były dokumenty 
wojskowe. W  zwięzku ze znalezieniem kasy 
władze wojskowe zarzędzdy bardzo energiczne 
śledztwo, które ma ustalić, czy w danym wy
padku nie zachodzi fakt dopuszczenia się prze
stępstwa dla celowi szpiegowskich.

— o —
P R Z Y W R Ó C O N E  POCIĄGI DO WARSZAWY.

D y r e k c j a  ko le jow a w  K rakow ie  kom uniku je : P o 
czynając od dnia 23 bm. przeznacza się ponownie  
pociąg osobowy nr 26 odchodzący z K rak o w a  do  
W a rs z a w y  o godzinie 10.10 i pociąg osobowy nr 25 toaście stów w'Telegrami
p rz y b y w a jący  z W a r s z a w y  do K rak o w a  o godzinie I/ .p lf£rramnch r i ln l c l
6,15 rano do użytku cyw ilnych  podróżnych. Od tego 
sam ego  dn ia  zap row adza  sic dla wy tocznego użytku  
wojskow ych  pociąg  n r  28 a. z odjazdem z K rak o w a  
o godzinie 22 do W arszaw y  i pociąg n r  27 o. przy jazd
do K ra k o w a  o godzinie 13 z W a r s z a w y .  Poc iągi  te
będą bicgty codziennie.

S P R a W Y  G A Z O W N I  I  E L E K T R O W N I  M IE J 
SK IEJ . Onegdai odby ło  się pod przewodnictwem  
wiceprez. Sarego  po,-jedzenie sekcyi ekonomicznej  
w spó ln ie  z komisya gazowo.c lcktrycz  
rem  uchwalono  przedłożyć radzie mie

skicli na działk i pod op raw ę  jarzyn. Zezwolenia  bę
dą  udzielane na  d w a  lata za przepisaną taksą r rze -  
dewszystk iem  dotychczasowym  użytkowcom. kiórzy  
winn i  w  lym  celu zgłosić się do magistratu (wydz ia ł  
I. a oficyny. II. p. N r .  drzw i 3D w  godzinach popo
łudn iowych  między 4 a 3 od 1 g ru dn ia  br. N o w e  
zgłoszenia będą p rzy jm ow ane  później w  razie niezglo  
szenia się którego z dotychczasowych użytkowców.  
o  ezem magistrat w  sw o im  czasie interesowanych  
zaw iadom i. Przydzie lanie  parcelok w  Oleandrach,  
gruntach p o t o m  tikacyinyeh itd.. będzie się odby 
w ać  dopiero po N o w y m  Roku.

P O W R Ó T  E Y W I Z Y I  P O D H A L A Ń S K IE J .  W  n a j 
b liższych dn iach powraca  z frontu d y w iz j a  podha
lańska na swe daw n e  uiieisre postoju (D O G  K ra 
ków i. W iad om o ść  tę ogól spoleezeńsiJva. w  pamięci  
którego płoną żywo  bohaterskie czyny i cplaa.iy z 
w alk  d yw izy i  podhalańskie j, w ita  z p raw d z iw em  
zadowolen iem  i wdzięcznością.

T E L E G R A M Y  Z Z A P Ł A C O N A  O D P O W I E D Z I Ą  
D O  F R A N C Y I .  D y rek cya  poczty k om un iku je ;  W e -  [ 
d łu g  telegraficznego doniesienia M iędzynarodow e -  ! 
go  B iu ra  linii Telegrafieznei w  Bernie s zw a jca r -  I 
skiem  Zarząd  te legrafów  w e Frnncyi z powodu czę
stych nadużyć przy jm ować liędzie aż do czasu w y -  j 
d an ia  nowego  rozporządzenia telegramy z zaplaco - i 
ną odpowiedzią  tylko w tedy, jeżeli ilość zapłacony cli ! 
s łów  odpowiedzi wynosić  będzie na jwyże j  itSJ pię-  

mach zwy kłych a (5j pięć s łów

święcił t ryum fy  nu scenie wurszawskiej.  P :1 .« t 
najłdiż.sźej premiery .. ' len irzeci" pmj reży^^jjjft-  
Now ack iego  dobiega ją  końca. 1’remiera jv poide 
lek. Bilety do nnbvc;a przy kasie lea iru  „  Łf** 

( * j  P O R A N E K  O P E R O W Y  W  S A L I  TOW- wy 
K A R S K IE G O  odbędzie się w  niedzielę 23 b<n .0o$  
gata itusiracyu luk również i progrutu daje PeV 
że poranek ton budzie wysprzedany rn. ..ca ®

( * j  M A R Y A  C A T A N I  fenomenalna skrzyP(lL 
F lo ren c j i  w y w o ła ła  u nas zapowiedzią sw->2(’ 
eonu  olbrzymie zainteresowanie. Sju-zedaż H-auiD‘ 
idzie bardzo szybkiem lempem. Na  k o n c e r t  
w  W a rsz aw ie ,  kióry dbędzie się dn ia  23 bm. v 
kie bilety są już rozknpione -v(tr

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H .  . .P rym as  l('|CK. 
nójy" po""oi'zon.v zosianie w  sobotę i dziś "
W  niedzielę uopoł. . .Polska krew'*, wieczór ■' 
niczka dolarów*’. io I***

Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą  urządza Kruk. To 'v*łV «Cr 
wackie  ,,L*ChO“ w  salach Kasyna oflcerski(’g ° . 
bolę 2» bm. Dochód, na nagrody  d la  komi,or- ^li*' 
polskicti. Początek o godz. Ó wieczorem. B “ 1)1*1; 
sny. Reszta zariroszeń do odebran ia  w pinie1* j^al*' 
od 7—0 wieczór w  Adm in istracyi  ..Gońca 
(D u n a jew sk ieg  7 l. p.J Art®2*0*

(nb j N A  G C Ś C IN N Y C H  W Y S T Ę P A C H .  
wnno w K rak ow ie  niehczpiecznetro 
w arszaw sk iego  U a c l a w a  M igasiuskiego  l « l po'i,q,.,,rf 
rego przycliwycono jv oliwili. gdv relem do „lici 
większej kradzieży  obse rw o w a ł  sklepy *’rzVrfjęk®*j 
Floryaósk ie j.  l ’rzy M ignsińskim zn/ilezionę 0pmr 
ilość speeyninych narzędzi do jęli imywa**1**- flsK1®-' 
w ytrychów  szereg k luczów do kas a.iuervK 
prócz tego precyzyjne nożyce do przccin;in>a^ 9vV® 
żelaznej. M igasiński przyjechał sobie ,l>od 
na gościnne występy. u r o ^ n

(ab*, O S Z U Ś C I  P A S Z P O R T O W I .  Policy**• “ e o i0'  
ska w p ad ła  na siady up raw ian ia  przez nicK \̂v0*(* j
Dni ki pdsiępnogo wy łudzan ia  znacziitiejszvcł* oV. 
pośrednictwo przy w y rab ian iu  wiz  iiaszoor.^ ()ł,c!V

0 E 7 .N A K I  O C H O T N IC Z E  D L A  L E K A R Z Y .  Tzha
lekarska podaje  do w iadomości, że lekarze którzy  
zgłosili się orhotniczo do służby w o jskow e j w  lecie 
br. i re f lek tu ją  na ustanow ioną przez Komitet Obro 
ny  P ań s tw a  odznakę dla ochotników m ają  zgłosić  
się do Tzby lekarskiej po odnośne poświadczenie na  
mocy którego m ogą otrzymać odznakę.

N A  W D O W Y  I  S IE R O T Y  P O  P O L E G Ł Y C H .  M n -  
om isya gazow o -c lcktryczną  na któ- j* gistrat zezwolił Z w ią z k o w i  w d ó w  i sierot po poić

jskiej w n iosk i  , glych jv K rak ow ie  przy ul. Tom aszsza . 3 7  na urzą -
tycząeo się linii regu lacy jne j  d la  g ru n tó w  będących  
wtasnośeią gazowni na Dąbiu  a przeznaczonych pod  
b u do w ę  kolonii robotniczej d la  personalu gazown i.  
Następnie  odbyło  się posiedzenie komisyi g a zow o -  
clektryczno.i. na którorn uctiwalono r e g u lac ję  plac  
urzędn ików  gazown i i e lck*rownl. dostosowaną do  
uchw a ły  se imowoj z dn ia  13 lipen 1020. norm ującej  
paL*ory u rzędn ików  państwowych . Da le j  przyjęto do

dzenie w  dniu 23 listopada br. li. w  n iedz :eię zbiór-  
I ki pieniężnej na p rzygotowanie  uroczystości ś\v M iko  

ła ja  dla sierot po poległych żołnierzach polskich.  
\Yzvwn się publiczność, aby  sk łada jąc  o f ia ry  k w e -  

’ s ia rkom  żąda ła  kartek bloczkowych, opatrzonych  
stampilą  kwestu jącego  Zw iązk u  i w j r a ż e n ę  na nich  
kwotą, odpow iada jącą  kwocie o fiarowane j,  a ża -  

* duycb  n addatk ów  nie płaciła .

\e«>paszponów . Osoby lc „ „ i . ■ ■ v. ■ - - za|ił
cyni z p row in c j i ,  którzy przvbywtilj tu dm , i  * 
nia formalności Daszportowycłi . W  z w  i a z 
aresztowano  M aurycego  Kretipla lat 43 z ,̂,11  ̂ ^
cza rzekom o redaktora gazety kolejowe! o jpt
W  
k
dIow ego i Na fta lego  l uersta tut 
a g e n c ją  tej szajki oszustów by ła *<a" ' 'ia ' * ' po1'1. 
gdzie za ła tw iano  ze stronami triteresa P |*

ieszanyclt m a być wtęcot
k r a k o w s k i^

tzn rzekomo redaktora gazety koletowei |(it 
A inrelbergn lat 00. kupcu. Judę ń l‘'**''!,,fl?nt|(*'. .n* 
iupen Zy gm u n ta  Friedmana lat 41 *10f r<:‘ „ 
I łowego i Na fta lego  Fuersta . la t  38

CA'
W  a ferę tą wmieszanych tna l " ' *  " , m i  *-
sób. a nawet jeden z lekarzy ........ . v.„ ^  w
s p ra w a  została sk ie rowaną na drogę sąt

(ab j  D A N D A  2  Ł Y S E J  GÓRKI. \V ^ aar® L fe  
sądzie ok ręgow ym  kartu ni odbv!a się . ID** pl* 
p ra w a  przeciwko Janowi Ziętarze Józc . (>’ a|t' 

'  GrossV 1-iotrow! W iecho,1' ^  p h yw i. (bronił d r  1

W  toku ś ledztwa  wszyscy obw in ien i
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kra
rOflncll o-

ljj^‘ Krawczyka t>r*vrnnli sie częściowo do
l’p przes łuchaniu  świadków i iwwortr 

Itoi* ,T,,-vl" ‘ ial skazał Jana Ziętarę na dwa lata
je,je'a Wiechcia na 20 miesięcy. Józefa Hulaka na 

rpk Stan. Krawczyka na irdert rok ciężkiego 
Fr ««nia. I)nitra rozprawa ndhvłn sio orze"*vkO 
ł||8l..t,8zkawl Sobnsowi lat 20. który wedle aktu o* 
fcw/Witt dnia 21 czerwca 1020 r. w Krakowie przez 
-  "Obanie sie pod dom Wojciecha Marszalka

*

ty 111,1 garderobę  wartości oknlo 15.000 tnarok. 
th,,i . a dn : noiein Sotias z jaw i ł  sic na targu w Go
ili  ̂ 1 noczitl sprzedawać1 skradzione rzeczy. Przecho  
fy&Czz lr' rozmaite rycc m ary n a rk a  ze skradzionych  

dostała sic na tandecie w  K rakow ie  do jakiejś  
lOtt »t 11 której la zakwestyonwarto. W ten spo- 
Vl| * !°dz le ja  w y k ry io  Po  przeprowadzone j rozpra -  
Ro -  skazał Sobasa na  G miesięcy Ciężkie-

"tezie ma.

taawy dramat iii ( sny w Warszam
~ Warszawa, 25 listopada.

|Jj Warszawie przy ulicy Polnej Nr. 70 roze- 
^  ®ią krwawy dramat miłosny. Michał No- 
j j^ d a , j>odporucznik i  dowódca 1-go baonu 
I^U lku  strzelców, strzelił z rewolweru do na* 

swej, Józefy Opońskicj, ranią.c jft i
Nowosada rozgorzał afektem do Józefy 

tiulami wybranka Nowoscdy, snadż roz-

^ó-skiej i miał ją w krótkim czasie poślubić; 
już naw et na zapowiedzi. Przed kilku je*

Ijttiwajty się) dala na nalegania jogo, celem 
j^łńcisz&nia terminu ślubu, — odpowiedź, 
^ U czą cą  niejako o zerwaniu. Nowosada nie 

"SzaJtże Ła wygrany i wczoraj właśnie, zja- 
4 ^ S2y »ię  w mieszkaniu Józefy Opuńskiej, 

się od njej cofnięcia rozdziore,.jarego 
^ ‘ce postanowienia Gdy mimo jego zaklę- 

j | l  gróźb Jóizefa pozostała nieubłaganą, Nowo 
jJJJ* pod wpływem silnego afektu, sięgnę! po

Ofit
■ er i wymierzył zeń do Józefy Opońskioj.

jj^daiia tego faalnego dramatu walczy ze śmier 

^ • * e d ł  już z druku zbiór w ierszy i nowel
. W acława Grabiańskiego

PYMY i PROZA
w księgarni 0. Gebethnera i Ski w Krakowie

a wysyla książki pojedynczo ca zaliczką t do
księgarń za gotówkę.

•rzynastka na kongresia
pokojowym. t

5®^ Kto z nabożnym lękom przyglądał się pra
nie U,dereueyi paryskiej, jeszcze wtedy, kiedy 

z niej nimbu wszech potęgi i epra* 
^‘ ‘•woścl, zapowiadającej no»\ą epokę świa- 

le*i z trudem chyba uwierzyłby, że 1 tam 
®tyy0?II1̂ Cz,a’ * podobno szczęśliwa cyfra znalazła 

p_ Zwolenników. A jednak przedstawiciele 
ti  ̂ ^h mocarstw koalicyjnych niemałe widać 
t y *®'1*6 przypisywali „trzynastce", wodlo ua- 
< ! d  kabalarek fatislnej, ich jednak zdaniem 

* dopodobuie błogosławionej w skutki. 
^4wfy zabobon rządził w Radzie Najwyższej, 
biji mu interesującą wzmiankę publicysta 
t o m i s k ° i c h  niezrównanych wspomnieniach

niego przesądami kierowano się tak 
^SrW F *™ **  konferoncyi w 1919 r.. jak i na 

k 11 kongresie w latach 1814—1815. — 
“ kterystjczną była powaga, z jaką. skąd- 

ażone jednostki wysilały swą po 
na odnajdywanie związku między 

■ ^vv' aŁa a pewneini szczęśliwemi licz
* ^otri °  niektórych spraw, związanych
%eń ei'encyą świadomie wybierano trzynasty 

,‘njosiąga. Zau ważono również, że przed- 
%ovV|Ł ® koalicyi starali się usilnie, aby. ich 

ź na niemiecką notę z kontrpropozy- 
r^ żon  ieslla 81 ę z dniem 13-go czea*wca. W y- 
J „ty j.?,?? Jednak terminu nie dotrzymano — 
JyK li U wtajemniczonych powstał niepo- 
HHtórVSUŹarVo ll  ̂ za zly znak; z tego powodu 

l ł i l f  uP-adli nawet na duchu. I tu po- 
J^*hvie ° n- 'vhrost curiosum: zasięgnięto w tej 

ą b . ° l41nij sławnej jasnowidzącej paryskiej. 
'vie p yr°k wieszczbiarki, tego sam autor 
klał jgdnak. że „jasnowidząca** prze-

8ię otrzymaniem listu, od pewnego
*. rzyczv ° a -Caiy świat" k lien c i 
^T>ajy niezadowolenia by)V rówmież — p 9* 
2*tom n. *Spn3 ’. Tym razem jednak malkon- 
S» ^obu*3 S?ł°  0 *cl1 ,re^ć> tylko o liczbę. W il- 

! totalny i fałszywy krok przed przy* 
^  Zapr °  UroPy: ułożeniem czternastu punk- 
6j ttXj^^"zył magicznemu wpływowi szczęśli- 

^ tk i :  Żebyż przynajmniej, wobec roz

głośnej sławy czternastu  przykazań, można by
ło ocalić mistyczną liczbę, oznaczywszy ostatni 
punkt liczbą 13 al

Z ironią zaznacaa Dillon, ie  po skreśleniu 
punktu o wolności mórz na stanowcze żądanie 
Anglii, utrzymała się mistyczna trzynastka, pó
źniej jednak stopniowo malała dalej ilość para
grafów amerykańskiego reformatora.

Z szerokiego świata.
(1.1 K W IA T Y  JAKO ŚRODEK LECZNICZY'. W

edneru z meJycznych pism angielskich wyka
zuje powien angielski lekarz korzystny 
wpływ kwiatów 1 na podstawie tego zamierza 
wprowadzić nową metodę leczniczą. Nie chodzi 
W tym wypadku o rozmaite używane dotąd zio
ła do picia, które Cieszą się tokiem powodze
niem u naszych domorosłych znachorek. Sam 
akt patrzenia na kwiaty, wdychiwanie ich wo

ni ma też być. zdaniem oWego lekarza, wystar
czającym środkiem leczniczym. Podobna nie
którzy- restauratorzy londyńscy „wypróbowali 
już ową kwiatową terapię na swoich klien- 
tach.“ Technika tego leczenia ma polegać na 
stopniowem zmienianiu kwiatów w czasie po 
sitków; niektóre kw iaty posiadają wedle m i 
leoryi, w-ptyw Uiemny na zdrowie r.. p. kw ialv 
o żółtej barwie, chryzantemy, piwome. Kwiaty 
polne mają' działać korzystnie na proces trawie
nia. W czasie obiadu poleca odkrywca nowej 
metody leczniczej podawać razem z rybą kijoł- 
ki. w czasie pieczystego jedzący winni wdye.;i- 
wać woń gwoździków, podczaś deseru mają poić 
się zapachem lilii, i t. p. Na takie to zabawne, 
lecz trzeba p>*zyzuić przy na i tonie-, lreszkoitiine 
pouijsly wpwda m isie .1 a medycy ba. W  każ
dym razie metoda polecana przez eskutapa an
gielskiego opiera się na zasadzie, wspólm j 
Wszelakiemu lecznictwu: pierwszą rzeczą jest... 
choremu nie szkodzić!

GUŚCIE Z DŻUNGLI W  PA R YŻE . Instytut 
zoologiczny w Paryżu, wyludnił sie prawie cał
kiem w czuciu wojny, tracąc większa czyść 
siwych zwierzęcych okazów. Jodne z nich zakoń
czyły żywot skuikic-m starości łub złego odży/ia 
nia, inno zgladzmm pod groza konieczności wo
jennych. Teraz instytut wyplnia powstałe luki 
lecz odbywa się to uador powoii 1 przezornie ze 
względu na skrupulatna oszczędność praktyko
wana dziś we t  rancyi. To też wielka sensację 
wywołało przybycie do Instytutu wspaniałoi pa
ry ty grysów zakupionych W  indy ach, które prze 
wieziono świeżo z portu specjalnym suinocho- 
dem. Drapieżna para pazyjęta została z należy
tymi honorami j umieszczona w obszernej prze
grodzie wyłożonej mozajką* Goście z dżungli 
rozglądają sie ze zdumieniem w swern nowem 
otoczeniu, a sa to okazy prawie bezcenne w o- 
beenych warunkach* Ofiarował je miastu mi
lioner io 3vjski Ifazyll Zacharów, dla którego 
Paryż jest drugą ojczyzna* N ie pierwszy to też 
dar. którym wznogaca swe ulubione miasto.

„D 1VA ‘ OPEROW A —  POSŁEM DO PA R LA - 
M EW iU . (m-m) Widziano już ludzi przeróżnych 
zawudów rzucających się w  wir dziaualuusci po 
litycznej i zdobywających na tem polu sukcesy. 
Prawnicy, lekarze, aptekarze, literaci, malarze, 
uczeni .technicy, robotnicy itp. ubiegają sie nie
rzadko o stanowiska dzialnczów politycznych i 
możów stanu. N igdy jedngk doiychozas nie 
zdarzyło aię aby hatetmistrz Dvł minislrctn lub 
szampion-bokser postem do parlamentu. Co zaś 
tyczy się kobiet, biorących udział w polityce — 
to zwykle byty to osoby czynne przez czas dłuż
szy na polu pracy społeczne!. Obecnie istnieje 
prawdopodobieństAO, że do angielskiego parla
mentu wejdzie piękna i uwielbiana divu operowa 
miss Mary Garden. Kandydatura bowiem cieszy 
,ję wielka sympatyą wśród szerokich sfer, do 
?zego oprócz zdolności poljtvczn\ch słynnej 
piewaczkł przyczynia sie niemało urok jej sło- 

a iczcgo głosu.
(1.) ZAKAZ ODŁOGÓW W  ANGLII* Londrńska 

izba gmin uchwaliła klauzulę, mocą którei mi
nisterstwo rolnictwa mą prawo przymuszać 
właścicieli ziemskich do zasiewania roli I zmia
ny dotychczasowych przestarzałych metod u- 
pmwy ziemL Lloyd George podkreślał koniecz
ność zwiększenia produkcyi rolnej w Anglii. W  
dobrych latach Anglia produkoiAała zboże tylko 
dla iednei czwartej swej ludności. Kiedv przed 
pięćdziesięciu laty 1/3 ludności zaieta była pra
ca w polu. na początku woinv tv!ko dziesięciu 
do dwunastu ludzi na stu oddawało sie tei pra
cy. Liczba robotników ndnych zmniefszeła się 
o trzv miliony. W  uhieorćm roku Anglia impor
towała za płećaet milionów funtów szt-erlingów 
produktów żywnościowych, kfóre można łatwo 
wyprodukować na angielskimi globie nawet przy 
mieisconvm k l(macie.

Kuch giełdowy.
Kraków, 26 lisdopada.

(4) Usposcbłenfe na giełdzie wczorajszej było 
silniejsze. Wszystkie gatunki papierów pi-zcmy 
słowych, jak również i handlowych, były żywo 
poszukiwane — co też wpłynęło na zwyżkę 
kursów. Faworytem w  dniu wczorajszym był 
„Krakus**, który w ciągu Jednego dnia osiąg
nął 300 punktów zwyżki, tale, że kurs tych pa
pierów wynosi obecnie 2100. Z innych l»apiorów 
zwyżkę osiągnęły „Z ieleniewski-** „R eze l" ona* 
..Polski Glob**.

Papic-ry handlowe bez zmiany. Kurs „P. T. 
H.“ i „lmpex‘‘ utrzymał się na oncgdajszyin 
poziomie.

W  akcyach bankowych oraz w papierach lo
kacyjnych zastój zupełny.

W aluty i dewizy w  dalszym, ciągu wysokie. 
Transakcyj nie było,
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z D M A  25 LISTOPADA.
Akcye T»w. haadl, i prZcm.e Polskie Tow. 

łiandl. („P . T. 11.'*) ofiar. 650, żąd, 750, tratn-sakc, 
730— 700. Handl. Spółka akc. „Impex-‘ ofietr, 
375, żąd. 425, Lransakc, 305—380. „Ptński Glob-* 
To w. l ran '̂(«*i to w-o li and lo-w« ofiar, JGOO, żąd. 
1700. Zieleniewski ofiar. 4000. żąd. 4200, tnui«- 
akc. 4100. „Automotor“ fabryką samoćliodów 
ofiar. 1400, żąd. 1550, tranaakc. 1550—1450. „Góst* 
ka‘* fabryką cementu ofiar. 3000, żąd. 3200, G*- 
lic. akc. Zaklądy górn. Siersza cfiair. 2030, żąd. 
2850, transakc. 2740. „Tcpege" Tow. dla przed- 
sięb. górniczych ofiar. 6000, żąd. 7100, tmnsakc. 
700C. Polska Nafta ofiar. 1850, żąd. 1950, trans
akc. 1925—1900. Elektrownia w Sierszy ofiar, 
17Ł0, żąd. PJ00, tiansalic. 1825. „Oikos** T. A, 
ofiar. 2900, żąd. 3100, transakc. 3U|^ „Pezet** 
Powszechne ztaiklady butiowl. ofła^^200, żąd. 
1300, transakc. 1150—1300. Fabryka przetworów 
tłuszcz, w Trzebml ofiar. 2500, żąd. 2600. „Kra
kus" Zjedn. fabr. przetw. wyskokowych ofiar. 
1000, żąd. 2100, transakc. 2100— 1950.

Lwów (PA T ). Ruble carskie setki 310—330, 
500-tki 3l0—330; drobne 240—200. Ruble dum. 
skie tysiączki 60—80, 250-tki 45— 65. Karbówań 
ce tysiączki 0—9. Grzywny 500-tki i wyżej 9—1% 
Franki francuskie setki 29—31, szwajcarskie 
72— 7j, Herłin 1700—1750. Dul ary ame: ykańskie 
460--500. Dolary kanadyjskie 400—420. Marki 
niemieckie tysiączki 090—730, po luO — 660—  
590, drobne 365—395, Lei ru.nuńskio po 500 —  
740— 790, drobne 610—090. Liry włoskie 18'GO— 
19‘50. Kouwiy czeskie 530—575. Korony austrya 
ckie stemplowane 90—91. Franki belgijskie 
3150—32‘50. Koiony sziwedakie 91—96. Korony 
duńskie 65—G9. Korony norweskie 65—69. Ko
rony fińskie 7‘50—9'50 FLoreny holenderskie 
147—155. Dewizy; Londyn 1700— 1750, Paryż 
29-31 Zurych 72—78, Praga 530—575, Wiedeń 
95-105, transakc. 110—99, Dcatjn 6/5-726, No- 
wy Jork 390— 460*50, niżej 450—490, Medyolan 
18*50—19*50, Bukareszt 740—790, Biuksela 31*25 
-  52*25, Kopenliagia 55—69, Holaudya 147— 155, 
Szw ecya 91—96, Norwe/gia 65— 69.

Gdańsk (PAT). Kui*s marki polskiej dziś nie
co się polepszył i wynosił 14— 14 1/8, przekazy 
na Warszawę 13—131/8, W  Berlinie kurz mar
ki polskiej wynosił 141/8— 14 3/8. Noty Krie- 
sa- 26.

Fraga (PAT). Kursa dewiz: Berlin 119*25,
Warszawa 16 50, marka niemiecka 119*25, mar
ka polska 16'50.

Wiedeń (PA T ). Kursa dewiz: Amsterdam
15312‘50, Zagrzeb 361, Belgrad 1460, Berlin 
722*50, Budapeszt 99 15, Bukarevsz.t 712*50, Chry* 
styania 6775, Kopenhaga 6775, Londyn 1755, Me 
dyolsm 1870, Nowy Jork 493, Paryż 3037‘50, Pra 
ga 597'75, Sofia 600, Sztokholm 9650, Warszawa 
99, Zurych 7S5C, Dynary 1460, Dolary 491, fran
cuskie 3012*50, szwajcarskie 7800, hołencleiskie 
15202*50, korony czeskie 601, węz i orskie ICO, 
Lei 715, lewy 595, włoskie 1K09, marka niemie
cka 721*50, marka polska 10650, funty 1745.

Ztnych (PA T ). Początkowe kursa dewiz: Ber 
lin 8*90, Nowy Jork GJ750, Medsolan 23*70, Pra
ga 8, Zagi*zeb 5, Budapeszt 1*50, Bukareszt 9*40, 
Warszawa 1‘35, Wiedeń 1*95, austrytacka koro
na. stemplowana 1*40.

Końcowe kursa dewiz: BwHn 9, HolandyA 
19515, Nowy Jork 639, Londyn 22*23, Paryż 38*48 
Medyobn 23‘45, Biuksela 41, Kopenhaga 86'60, 
Sztokholm 123T0, Chrystyenla 80'70, Madryt 
83*85, Buenos Aireu 225, Pr*j?a 8. Zagrzeb 5, Bu
dapeszt 1'50, Bukareszt 9‘35, Warszawa 1*35, 
Wiedeń 190. austiyacka korona ztemplowa- 
na> 1‘40.

^ C 0 # 1
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P OWAŻNA PANI władnjsea
D.tgle językiem polskim, 

niemieckim i frau<*usk>iu w 
stówie i piśmie szuka zajęcia 
na Kilka godzin tlzienme. uło
żę być korespondentką. Z n o 
szenia: „Zaufanie*, ,£'iasa*, 
Karmelicka 16. 2703

W;iia pod jp ik a  Loskg
: Porcn n pud Za-ô atiem
wynajmuje mieszksn:a bez 
y. ścieli z wiktem po Alk i30 
aziennic. ’ 2715

Ogród
na 7 X  12 m. od 1 stycznia 
do wydzierżawienia. Wiado
mość w  sklepie K, jaki, ulica 

jWiślna. 2090

Darm o
otrzyma każdy za 3 połamane 
ply ty t ca ą według wyboru.  
Zapalniczki, kamyki do tychże, 
balerye oraz towary puisnteryjne 
poieca w  w.elkim wyborzj 
hurtownio i częściowo 2705

Ltiipald Huttrer, Hrdkćw, Grodzka 43.

.. LiUiłlŁKMSin UlLŁiżii 
L ig i  Toraocy przemysłowej  
«  Krakowie, ul. Oiodzka 13, f p.
przyjmuje zamówienia z do
starczonego materyału na bie
liznę męską i, uainską, pełne 
Wyprawy ślubne, bieliznę po- 
1 ścu Iową, dziecięcą i t. d. 
Wykończa gię ea gros dosta
wy, dziurkuje, entiuje i ażu- 
Tujf po cenach możliwie ta

nich i szybko. 2671

P Tutki i bibułki cygaretowe 
najprzedniejszej p rzed*  

w o je n n e j ja x c ś c i  
w rulonach lub 

pudełkacn.

WJ a
na dochód

t o  a s ?  Lafercj

E

W  TRZEBINI. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego

z sumy X 5,090.000*— na K 15,000 003*— czyli Mkp. 10,500.0jJ®  ̂
przez emitsyę nowych 20.000 sztuk akcyi po kursie K 3™  

t. j. Mkp. 350*— wartości imiennej.
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Fabryk? przetworów  

»vych S. A. w Trzebini uchwaliło dnia 12 iistopada 1920 po<W^Q_* 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 5,000.000 — na 
czyli Mkp. lO.bOO.OOO*— pizekazując Radzie Zawiadowcze; oknślenie' 
oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi nowych akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uclWafla Rad? Zcwiadowcza Y',~ 
kapitał a; cyjtiy Towarzystwa o K, 10,000 000 czyli Mkp. 7 .UOO OOO 
enusyę nowych sztuk 20.000 pełno wpiaconycn akcyi po K 50Ó 
Mkp. 350'— im. wart. .

Objecie znacznej ilości nowych akcyi zostało już z góry 
a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z z a a t ' 
twierdzenia Kządn

SUBSKSYPCYĘ

F A B R Y K A : N
PNEUMATYKI C00DRICH

I
najlepsze z obecnie istniejących we wszyst
kich wymiarach do nabycia natychmiast 

po cenach fabrycznych I

w Spdke Handlowo-Przemysl. „Eshape44
1'raków, ulica Fi jarska 4, telefon 3476.

na warunkach podanych, a mianowicie:
1) D otychczasow ym  akcyonaryuszonr przyznaje się prawo 

stwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż na jedną siarą akcys t,°®
m ogą 1 nową.

2) Przy korzystaniu z  prawa poboru należy przedłożyć stare 
które zwróci się zaraz po uwidocznieniu na nich wykonania prawa

3) Prawo poboru wykonane i zg łoszon e byc m oże najpói>*,ei u'
15 grudnia 1920 roku pod lygorem uiraiy tt-go prawa.

4) Kurs em isyjny nowych akcyi w ynosi Mkp 700*— dla d w  -  
czasow ych akcyoi.aryuszy, wykonujących prawo poboru, zas dla 
akcyonaryuszy Mkp. 1050*—.

5) P r/y  zgłoszen iu  uiścić należy gotówką całą cenę kupna, 
Towarzystwo zbonifikuje za czas od dnia v Dłaty do 31 grudnia 
odsetki po 3°/o.

6) Kepartycyę now ych akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle 
swobodnego uznania. . ^

7} Nowe akcye wydane bądą akcyunaryuszom po zawiadoi®'- . 
c przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowauiu tychże z* 2 - 
tem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. , w jt

8) Na wypadek nieprzydzieienia akcyi Towarzystwo zwróci WP*aw^  
kwoty wraz z odsetkami w  wysokości 3J/o. , ■ pj

9) N owe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począW w  
dnia 1 stycznia 1921 roku.
Zgłoszenia na now ą em isyę akcyi przyjmują do dnia 31 grudni*

Polski Bank Przemysłowy ze wszysikiemi fd.ami.
Śiąski Bank Przemysłowy w Bids«u i Cieszynie.
Warszawski bank Przemysłowy w Warszawie.
Dom Bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie.

tr~w*~w w  <r "T *w  *** t  v t t  nr* *r v

„ « a c A ”  ,„s
P IE H 7 IZ A  FABRYKA Z A B A W E K  4 
PdŁSK itH  1 <il£R ThW A ftż fS itlC rf

► Lwów, uk ZybSakiewicza 4
* po leca s a 1 Aj ogrom ny wybór za- 

bawek. 50 wzorów  wiasnycn. ‘
K— ifi A  iii iK ^  nlVi iKh idtfc iS

Ii l i 101
i i„ P R O N T A

SPÓŁKA Z GGRAN. ODPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26
Lwów, Hotel Francuski, pl. Maryacki 5

Bogumin
\Tiedeń I, Scliottenbaslei 11

Śniatyn, granied polsko-rumuńska
Fiepolokowice granica rumuńsko- 

polbka. 26-16

!

PIŁY GATR0WE
0

taśmowe, cyrkularne, tracki, i leśne, noże do 
heblarek

PASY POPĘDOWE
rzemyki do pasów/węże parciane i gumowe, ter7.lei szmir- 
glowe, pilni\i, stal narzędziową i sprężynową oraz narzę- 
d/ia warsztatowe, dalej wiertarki maszynowe, szlitierbi, 
kuźnie, lev ary, smar i oleje oraz szczei.wa w  płytach 
i warkoczach w  rożnych gatuukach jakoteż wszelkie przy-' 
bory techniczne dla L  rumów, kopaiń, wnrsziataw i gospo

darstw poleca uo ju tycnmiastowej dostawy ze składu

B m r o  t e c h n i c z n e  I n ź .  W e i n g r i u t a

Kraków, Grobie 17-19. Teł. 2145. 2716

I! Poszukujemy do natychmiastowego wstą
pienia 2691

z d o l n e j

0 piszącej biegle na maszynie ze znajomością 
stenografii. Szczegółowe oferty z podaniem 
warunków należy skierować pod a dresem

„1mp£x“, Sp. 2 ogr. por. vw Bielsku.
1 »

mm skorki
kupuje w każdej ilości po najwyższych cen*e\ 0 «,

Skład Futer Antoniego Trąbki aJJJ
kranów ul. Szewska 12.

PODARKI
na św . M ifto ta ja  i
Największy wybór przepięknych 
do codziennego użytku i luksuSJ"*^.
Port ele, torebki, teczki skórzane, fajki (Bryjery)* 
niczki bursztynowe i zwykle/albumy, bioruy, !,l" j  
i szkło, wyroby srebrne, łańcuszki, medaliki, broB* 

wyroby z prawdziwego couole i t. p. P
SKŁADNICA PAMIĄTEK 1 KRAKOWA I B A L A /n y ?

w Kraków.s, ui. KarmJi^ka 6 obok ,BagatsM • 
W c z e ś n i. is z e  z jk a p n o  ułatwia

/ ^a. =

„ F I A '1  “
W ł o s k i e  a u t o m o b i l e  o s o b o ^ ®  

C i ę ż a r ,  o m n ib u s y  t r a t a t o f /

Dostawa szybka,

„ E S H A P K 44 6t
S Kcaków, uiica Pijarska 4. Tel. 3

\
i

O I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ

mammisa
tuuzaju. — Yt/ ysyłKa t0^3ri ^ 

w PoWt

SPÓŁKA 2 OGR. POR. -  ZAŁOZwHE PRZEZ CENTR. jORGAN. ROLW. 
2có4 K raków , u l .  W .s in a  f ,  I. p . T e ł. 3 5 2 8

Wydawca: W  zastę.pstwia Spćłki Wydawnicze: ,,Goniec Eiaf £lp. z C. o
„Drukarm a JLnu5wa w kraks wie.

wykenujt! spEd],cy& wszeiKiBgu
w wozacn zbiurowycn ćo w^stkich miast w cń 
Przr-wcz i ekspeoycya mebiś w ła s n y c h  'woẐ ,j. 
rnebkwych wrsz z Konwojem. (Cła urzętiniitGtf Pr2ef  0,sp« 
jącycń się ceny niższej. Własne rpsa^hy na K olei. Wł« ^  

2apu|gi i automobit'8 do rozwym icwâ ów.
' *MtŁ1 m  —I--- ^  .

Kr.i*yan żoalaaa. Eedakic/ edpsor.: Ludw ik 6 r « »


